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poleca:

w o j c e c h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek.

Przygotowując akcję na rzecz bezro­
botnych zapom nieliśm y wszyscy —  dziw ­
na rzecz —  o jednej warstw ie społecznej. 

Akcja bowiem, którą się w  tej chw ili o r­
ganizuje, objąć ma samych pracobiorców, 
Ł j. robotników  i pracowników  umysło­
wych, i ma im zapewnić jaką taką pomoc 
w  przetrzymaniu kryzysu od chwili, k iedy 
na mocy ustawy przestaną czerpać zasiłki 
państwowe.

Jest jednak jeszcze jedna warstwa lud­
ności, nawet pracodawców', któraby jakąś 
akcją pomocy objęta być powinna. Są to 

kupcy, sklepikarze, drobni handlarze i ró­
żni inni „sam odzie ln i" przedsiębiorcy, któ­
rych „sam odzielność", —  podejrzana już 
w  okresie normalnym, —  teraz w  okresie 
kryzysu trąci krwawą ironją.

Szkoda, że niema statystyki z tej d zie­
dziny. Byłaby ona n ie mniej ciekawa, 
i może jeszcze bardziej przerażająca, niż 
statystyka bezrobocia z w ie lk iego  przem y­
słu i w ie lk iego  handlu. Suche cyfry o  upa­
dłościach i bankructwach firm  handlo­
wych, sklepów  kupieckich i in., za ledw ie 
część obrazu przedstawiają. Pozostają rze­
sze niem ałe tych różnych drobnych han­

dlarz}', przygodnych pośredników, którzy 
■wczoraj może jeszcze pracowali w  jakiemś 
przedsięb iorstw ie jako pracobiorcy, po ­
tem zredukowani z  powodu złego zdro­
w a ,  które praca zniszczyła, z  powrodu za­
stoju produkcji i t. p., przezuc ii i się do 

„handlu " (najczęściej p rym ityw nego), aże­
by teraz, w  okres ie  kryzysu, stanać oko 

w  oko z nędzą. Ci „sam odzieln i przedsię­
b io rcy " oczyw iście n ie mają prawa ani do 
zasiłków' państwowych, ani do pomocy, 
którą organizują rząd i społeczeństwo dla 
bezrobotnych... A  jednak przecież i o  tych 
ludziach pomyśleć należy.

Rzecz jasna, trzeba i tu wyróżnić pe­
wne .odcinające się od siebie warstwy'. In ­
nej pomocy potrzebuje w łaściciel handlu 

bankrutującego, innej już zbankrutowany, 
a inną jeszcze powinna być pomoc dla dro­
bnego handlarza, który swój cały maga­
zyn towarowy mieści pod parasolem na 
Rynku w  Krakow ie.

A le  n ie można w  ogó lnej akcji społecz­
nej dla „bezrobotnych" pom ijać te j części 
ludności. I  wśród n ie j bowiem spotkamy 

się z  najskrajniejszą nędzą, a dziś —  
z czarną rozpaczą.

Jest rzeczą znamienną, że prędzej, n iż 
katolicy, żydzi o  te j wrarstw ie pom yśleli. 
Oczywiście o swoich wspólwyznaw'cach. 
A  „N ow y D zienn ik" wcale nie przesadza, 
gdy w  czarnych kolorach przedstawia ma- 
terjalną sytuację kupców i handlarzy. T y l­
ko jedno nasuwa się zastrzeżenie; gdy 
w  związku z tern pisze o „specjalnym 
p rzyw ile ju " żydów na wszelką nędze...

Tak  się bowiem —  tw ierdzi organ syjo­
nistyczny —  ułożyły w  Polsce stosunki, 
że, gdzie ruszyć, wszędzie żydostwo cier­
pi... Dotknęło je  bezrobocie w  przemyśle 
i musi przyczynić się finansowo do „akcji 
o fic ja lne j" na rzecz bezrobotnych. Mało 
tego! Narzuca się teraz konieczność zao ­
piekowania się zrujnowanymi kupcami 

i handlarzami żydowskimi... „P rh ileg iu m  
odiosum ", p rzyw ile j n ieprzyjem ny, n iena­
wistny, —  tw ierdzi „N ow y D ziennik".

Jest w' tern trochę teatru, trochę szmin­
ki i parę kropel robionych łez!

Skarżą się pp. syjoniści na „p rzyw ile j"  
(oczyw iście n ieprzyjem ny teraz) posiada­
nia bezrobotnych w  handlu. Praw dę po­
w iedziaw szy jednak, nie jest to żydowski 
przyw ilej. Zastój w handlu dotknął także 
katolickie firmy. W ięc  w  tej dziedzin ie 
niema żydowskiego przyw ileju , a katolicki 
handel n ie mniej z  pewnością c ierp i od 
żydowskiego. „N ow y D zienn ik" jednak 

nie może zachować szczerej i m ęskiej po­
stawy, gdy chodzi o „lo s  żydostwa". Musi 
w tedy „grać", —  musi, ni przypiął, ni 

przyłatał, śpiewać nieaktualny dziś psalm: 
„Nad rzekam i Babilonu". Psalm  by] ak­
tualny wtedy, k ied y  „los żydostwa" two­
rzy li monarchowie Babilonu i przestał 
nim być, k iedy go  tworzą sami żydzi, jak 

jest dziś, jak jest dziś nawet z tern zruj- 
nowanem kupiectwem żydowskiem.

Jest bowiem  uderzającem  w  historji 
narodu • żydowskiego, jak dziwnie polubił 

zaw’ód kupiecki. Żaden inny zaw'ód n ie )
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniana i pluszowe 
Chodniki, Kapy „5, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ •LINOLEUM

K r a k ó w ,  R y  ie k  1 0 .
Wa r s z a w a ,  Marszałkowska 143. —  B le ls k j,  20.
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Labour Party  za  skreś len iem  długów.
Londyn, 30 września. Komitet wykMawtazy 

Partjj Pracy upracował nowy oficjalny pro­
gram, który będzie przedłożony Ao zatwierdze­
nia kongresowi partji pracy, jaki zbierze się 
w Scarborough w dniu 7 października. Program 
między innemi żąda skreślenia długów wojen­
nych i reparacyj.

Austr ja  o trzym a  doradcę  f inansow ego .
Wiedeń. (PAT) „Reichspost" dowiaduje 

się, że genewski komitet finansowy wyśle 
jako doradcę finansowego do Austrji p. Rost 
v, Tongeleaa, jako drugi doradca przydany 
mu będzie p. Avenol, który jednak zamiesz­
ka w Budapeszcie i od wypadku do wypadku 
przyjeżdżać będzie na parę dni do Wiednia.

ma w  tern społeczeństwie tylu zwolenni­
ków, co handel. Ani przemysł, ani ręk o ­
dzieło, ani rolnictwo. Może jeszcze banko­
wość i m ielibyśm y z pewnością tyle ban­
ków  żydowskich, ilu mamy żydów, gdyby 
nie to, że do założenia banku trzeba tro­
chę w iększego kapitału, niż do postawie­
nia np. budki z wodą sodową... Jest w  ży­
dzie każdym jakiś atawizm, dziedziczność, 

handlowania, a żydostwo całe —  jak kon­
statuje Sombart, zresztą n ie antysemita —  
przedstawia „specyficzn ie handlarskie spo­
łeczeństwa".

„N ow y  D zienn ik " mówi o „p rzyw ile ju " 
żydowskim . Moglibyśmy się i na to zgo­
dzić, z tern jednak zastrzeżeniem, że nie 
my, n ie naród-gospodarz, nadał żydom ten

„p rzyw ile j"  handlu na polsk iej z ie m i 
„P rzy w ile j"  ten znalazł się w  narodzie 
żydowskim w brew  naszej woli, d zięk i na­
szej ospałości, d zięk i dawnej „arystokra­
tycznej" pogardzie Polaka dla łokcia 
i m iary, a utrzym uje się dzięk i jego „d e ­
m okratycznej" dziś nieumiejętności han­
dlowania... Jeśli w ięc już mowa o „p rzyw i­
leju ", to ty lko  o przyw ileju  na nas zdoby- 
tym. A  jeśli o jego „n ienaw istnej" dla ży­

dów dziś stronie, to niech żydzi mają p re ­
tensję do siebie.

T o  ty lko  uboczne uwagi na m arginesie 
nowego zagadnienia, o którem pomyśleć 

nam należy* —  pomocy dla upadającego 
handlu, zwłaszcza dla mas drobnych kup­
ców, sklepikarzy i handlarzy! ,W. Z.
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a inni?.
„Gazeta Polska'' odrzuca porozumienie 

z opozycją.
Przytoczyliśm y onogdaj glosy trzech 

dzienników  sanacyjnych („E sp fess  Poran­
n y ", „K u rjc r  Poranny" i Polska Zb ro j­
n a "), które w związku z nadchodzącą se­
sją sejmową domagały sio współdziałania 
BB. z opozycją. Pow iedzieliśm y, że tych 
głosów  n ie można brać poważnie, ponie­
waż żaden z tych dzienników nie rep re­
zentuje poglądów „decydującego czynni­
ka", t. j. kola pułkowników. Poglądy te 
reprezentu je tylko „Gazeta Po lska". 1 na 
je j glos czekaliśmy... I  doczekaliśmy sio. 
Oto, co pisze naczelny organ sanacji:

„Chcemy zaznaczyć, że komentarze, któ 
remi prasa opozycyjna zaopatrzyła fakt 
wcześniejszego zwołania sesji — usiłując 
nadać mu znaczenie polityczne — są naj­
zupełniej bezpodstawne. Nie jest to ani, 
falc chce „Robotnik", „haussa na Sejm", 
ani — jak chce prasa opozycji prawico­
wej — oferta współdziałania pod adresem 
opozycji. Niema, jako żywo, żadnych pod­
staw objektywnych, ani faktycznych do 
wysuwania tego rodzaju wniosków... Opo­
zycja lewicowa popełnia anachronizm, 
traktując wciąż jeszcze w swojem myśle­
niu Sejm, jako przeciwstawienie rządu 
i wszelką aktywność parlamentu, jako 
koncesję na rzecz swoją. Są to rzeczy da­
wno minione. Od czasu ostatnich wybo­
rów, które dały jednolitą większość par­
lamentarną — Sejm i rząd dopełniają się 
wzajem w pracy państwowej — nie zaś 
przeciwstawiają się sobie. Zwołanie Sej­
mu na 1 października nie jest wyzwa­
niem na ubitą ziemię, lecz umówiouem 
spotkaniem dla wspólnego przepracowa­
nia — w ustalonych ramach kompeten­
cji — dojrzałych do tego zadań. Rola opo­
zycji jest iylko skromną rolą świadków 
przy tem spotkaniu. Znając obyczaje na­
szej opozycji, która niczego nie może za­
pomnieć i niczego nie może się nauczyć, 
nie oczekujemy, aby zechciała w nawet 
tak wyjątkowo trudnych dla państwa cza­
sach — odgrywać rolę twórczą przy tej 
pracy. Nie wyrażaliśmy takiej nadziei, ani 
nie wysuwaliśmy takich propozycyj. To 
też dyskusja prasy prawicowej z tezą so­
lidarnej współpracy opozycji z większo­
ścią — godzi w próżnię. Do solidarności 
z endecją nie tęsknimy bynajmniej1, zaś 
co do wrartości „kontroli", sprawowanie 
której przypisuje ona sobie — znamy ją 
doskonale; nie wychodzi ona nigdy z za­
łożenia dobra państwa, ale zawsze i nie­
zmiennie z założenia dobra partyjnego; 
zaś tego rodzaju kontrola i tego rodzaju 
opozycja niema w oczach naszych żadnej 
wartości. Będziemy tedy po dawnemu 
przechodzić nad nią do porządku dzien­
nego".

W arto  tu zwrócić uwagę na parę m o­
mentów: 1) „Gazeta Po lska " odżegnywuje 
sie od wszelkich zam iarów porozum ienia 
się z opozycją, co w  dziwnem św ietle sta­
w ia  pogłoski (pow tórzone nawet przez 
prasę ) o próbach ugody m iędzy B. B. 
a Stronnictwem Narodowem ; —  2) twar­
do oświadcza naczelny organ sanacji, że 
w  czasie nadchodzącej sesji opozycja b ę­
dzie sprowadzona do ro li n iem ego świad­
ka, i że z je j „kon tro lą " BB. nie będzie 
się liczył.

Przad procesem „brzeskim",
P. Hermanowski, przewodniczący do 

rozpraw y „b rzesk ie j" , udzielił ajencji 
P . I. D. wywiadu, z  którego przytaczamy 
ważniejsze wyjątki:

„Chociaż proces odbywa się w sprawie 
politycznej, nie przewiduję wykluczenia 
jawności.

Przy normalnym toku. rozpraw proces’ 
musi potrwać do końca listopada, a to za­
równo ze względu na ogrom zebranych 
w tej sprawie materjalów, jak i pokaźnej 
liczby świadków, która, jak wiadomo, tyl­
ko ze strony oskarżenia wynosi 186 osób. 
Zaznaczyć należy, że większość wezwa­
nych świadków, prócz nieznanej liczby, 
świadków warszawskich, część których 
wystąpiła w procesie o przygotowanie za­
machu na życie marsz. Piłsudskiego i zaj­
ścia po wdecu „Centrolewu" 14 września 
1930 r., wezwanych zostało z miejscowo­
ści poza Warszawą, jak z Krakowa, Ka­
towic, Tarnowa itd. Z tych też względów 
świadkowie wezwani na rozprawo z róż­
nych miejscowości kraju, będą musieli 
dwukrotnie przybyć do sądu. Raz w pierw' 
szym dniu rozprawy na zaprzysiężenie, 
drugi zaś raz na przesłuchanie, w róż­
nych odstępach czasu, w terminach, wy­
znaczonych przez sąd na podstawie prze­

widywanego toku rozprawy.,
Komplet sądzących składać się będzie 

tylko 7.2 mnie, oraz pp. sędziów Leszczyń­
skiego i Rykaczewskiego, natomiast przy-

fybory samorządowe w Czechosłowacji
nie przyniosły wielkich- przesunięć politycznych.

Niedzielne wybory do rad gminnych w Cze- się przeważnie partja agrarjuezów (republika- 
choslowacji mogą być podstawą do oceniania ’ nic), katoliccy zaś ludowcy uzyskali w wiciu
nastrojów ludność:. Objęły bowiem 73 procent miejscowościach wyraźny przyrost głosów. 
Ogółu gmin. a l:czba uprawnionych do głosowa- J M śród Niemców najbardziej znamicuucm 
nia wynosiła fi.519.177. Z, tych zapewne eonaj-j jest wielkie zwycięstwo narodowych socjalistów 

i mniej 4 miljony głosowały. Wybory odbywały z pod znaku Hitlera. Powiększyli oni swój stan 
! się pod hastami politycznemu j posiadana przeważnie kosztem niemiccko-naro

Wyn ki nic zostały jeszcze dokładnie obli- . iłowych, czyli nacjonalistów umiarkowanych, 
czonę, ale z ty cli, które już ogłoszono wnosić ’ w niektórych jednak gminach odciągnęli tro- 
należy, iż, w układzie sil politycznych nie ml- ehę wyborców od list soe.jaTstycznych. Jeszcze 
siąpiły żadne poważniejsze zmiany. Daje s‘ę raz pokazało się. że hitleryzm nie ogranicza się 
zauważyć, lekkie wzmocnienie stronnictw opo- ’ do terytorjum Niemiec. Przejawia s'ę wszędzie, 
zyryinyc.li, ponadto wzmogły *:e niektóre gru-, gdzie istnieją duże skupienia Niemców a w:ęc 
pv naejonal'styczno 'oraz stronnictwa kutolic-1 nie jest bynajmniej tylko reakcją na —krzyw­
icie. Na ogól jednak zmiany są. niewielkie, co do 
brze świadczy o wyrobieniu politycznem ludno­
ści. Nie zmienia ona łatwo swych poglądów, 
nie zniechęca, się rlo swych stronnictw, rrie idzie 
bezkrytycznie na lej) nowych haseł.

W Pradze glosowało ogółem 466.761 wybór 
rów. Największą ilość głosów, mianowicie 107 
fys. otrzymali narodowi socjaliści (partja p. Be­
nesza). Stracili jednak w porównaniu z poprzed 
niemi wyborami 10 tys. głosów i 3 mandaty. 
Drugie miejsce zajmują narodowi demokraci 
(70 tys;), trzecie (socjaldemokraci (67 tys.), 

którzy powiększyli trochę sw-ój stan pośmiania. 
Komuniści stracili 12 tys. głosów i 4 mandaty, 
ale jeszcze mają 50 tys. głosów. Pewną, niespo­
dzianką, jest sukces t. zw. JJgi Narodowej Stri- 
bny‘ego, która zamiast 2 mandatów będzie mieć 
teraz 11. Katolicka ..Lidova Strana“  zdobyła 
6 mandatów i 27.214 głosów, o 2.700 więcej 
niż przed 2 laty. Part.je niemieckie zdobyły ra­
zem pra/wie 20 tys. głosów i 4 mandaty. Reszta 
głosów i mandatów przypadła różnym drobnym 
stronnictwom i orgahizaejom niepolitycznym.

W gnrnach wiejskich najsilniejszą okazała

ly “ , wyrządzone Niemcom w Traktacie .Wersal­
skim i układach rcparacyjnych. Obywatele Cze 
ch osiowa ej i nie odczuwają ciężaru odszkodo­
wań i nie są dotknięci zarządzeniami gabinetu 
Rrueninga: Skoro zatem i w Czechosłowacji 
(podobnie jak i w Austrji) szerzą, się hasła Hit­
lera, to wnosić należy, że ruch ten znalazł po­
datny grunt w psychice niemieckiej, odpowiada 
potrzebom duszy nomieekiej. A w takim razie 
błędem byłoby sądzić, że ta groźna fala brutal­
nego nacjonalizmu już rychło osiągnie swój 
szczyt j zacznie odpływać.

Z innych mniejszości podkreślić należy suk­
ces Polaków1 na Śląsku Cieszyńskim. Wyniki 
przez nich uzyskane są nowym argumentem 
przeciwko zeszłorocznemu spisowi ludności. Po­
kazuje się, że Polaków jest znacznie więcej, niż 
ten spis wykazał i że pozostając dobrymi oby­
watelami Czechosłowacji chcą, oni utrzymać i 
pielęgnować ewą kulturo polską.

Przyrost głosów polskich jest widoczny za­
równo w miastach .jak wioskach. W wiedu gmi­
nach radni polscy będą mieć bezwzględną więk­
szość.

Prosimy PT. Abonentów  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

p a ź d z i e r  n i  k.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

ligowskie-go ,ia > Wilno, gdyby spór o granicę 
mógł być rozstrzygnięty ku obopólnemu zado­
woleniu i gdyby Litwa nie - obawiała się —  jak 
twierdzi —  „napadu” ze strony Polski, to sto­
sunek narodu litewskiego do mniejszości pol­
skiej. byłby znacznie lepszym. Prędze.jby też 
może przestali Litwini wytykać tutejszym Po­
lakom, żc w-pierwszych latach-istnienia Litwy 
stworzyli tajną- P. O. W, ■ - - '■ ■ r

Ale dopiero.wtedy będzie można oczekiwać 
rozwiązano kwestji mniejszości narodowych 
na Litwie.gdy Litwini zmienią swój pogląd na 
narodowość. Muszą mianowicie zrozumieć, tŁ' 
Polak mieszkający w Kownie..ma obowiązek 
być dobrym obywatelem i .umieć po litewsku, 
ale nikt nie może od niego, żądać, by. zerwał 
łączność z kulturą polską, a dzieci posyłał do 
szkól czysto litewskich, w których, mowy Mi* 
ekiewjeza uje słychać.

Stan. Sopickł.
Kowno, we wrześniu 1931. .

mm

Położenie mniejszości polskiej na Litwie.
a nie 3.2 procent. Brak poiskich szkół początkowych. 3 gimnazja. Na uniwersytecie. W  ży­

ciu koAdelnem. Gdzie przyczyny „odpolszczenia*’?

Pola.

Jeszcze przed paru laty Polacy 6ta.nowili 
9— io  procent ludności Litwy. Odsetek ten usta 
łono na podstawie wyniku wyborów do trze­
ciego t+ejinu litewskiego. Oczywiście statystyka 
urzędowa mówi co innego. Wedle niej 
ków jest tylko 3.2 proc.

Jaki j«5t obecnie odsetek Polaków, trudno 
ocenić, ho od paru lat nie było na Litwie 
żadnych tajnych, a powszechnych wyborów. 
Najprawdopodobniej żywjoł polski skurczył się 
trochę, a za lat kilkanaście może być jeszcze 
gorzej, bo Polacy prawie nie posiadają swego 
szkolnictwa.

W  perwnem wydawnictwie propagandowym, 
które podkreślało troskę Litwy o_rozwój oświa­
ty, znalazłem następujące zestawienie szkół po­
czątkowych: litewskich —  3430. żydowskich —  
258. -niemieckich — 40, polskich — 12. Otóż 
rrjvhv liczba szkół miała być proporcjonalną

dzieleni zostaną.do kompletu dwaj sekre­
tarze.

Ze względu na szczupłość pomieszcze­
nia, wstęp zostanie ograniczony, iak, by 
nikt nie stał w przejściach i na sali za­
jęte były tylko miejsca siedzące".

Materj«t!izm —  religją żydostwa.
W  W arszaw ie bawi p. Bialik, poeta 

hebrajski, czczony p rzez żydów , jako 
„w ieszcz". W ygłos ił on mowę o „upadlAi 
żydostwa. „H a jn t" pisze o n iej:

„Bialik uważa, że niebezpieczeństwo 
tkwi głównie w  tein, iż nieuctwo j suchość 
naszych źródeł duchowych jest bezitleowa.
Gdyby to było związane z określoną ideo­
logią, byłoby to tylko półnieszczęśeiem, 
gdyż wszelka ideologja, jakakolwdekby 
ona była, odświeża i krzepi naród ducho­
wo. Zdaje się, że właśnie pod tym wzglę­
dem poeta nie ma słuszności. Nigdy jesz­
cze nie było u nas takiego starcia ideolo- 
gji, jak obecnie,. W  ideołogje jesteśmy, 
bez uroku, dość bogaci. A le  ideologja po­
nad uszelkicmi inncnii ideologiami, sro-, 
żąecmi sio na ulicy żydowskiej, jest mate­
rializm. Nietyle materjalizm każdej jed­
nostki zosobna. która walczy zaciekle 
o swój kęs chleba, ile materjalizm uzasa­
dniony, świadomy-, ideowy, którego sztan­
dar noszą rozmaite partje. I oto ten ma­
terializm przeistoczył ignorancję i suchość 
naszych źródeł duchowych w punkt pro­
gramowy, w dążenie, w cn o tę . A  najgo­
rzej jest to, że okropna nędza, która obec­
nie panuje, zachwianie podstaw życia spo­
łecznego żywi, jak nigdy przedtem, tę 
ideologję".
Bardzo trafne spostrzeżenie... „M ate­

rja lizm " jest nie tylko ideologją  żydostwa, 
ale —  re lig ją !

do liczby wyborców, toby Polacy powinni mieć 
ponad 300 szkół! Aio nawet według oficjalnej 
statystyki litewskiej Polaków j<\-t (na Litwie 
bez Kłajpedy) znacznie więcej niż Niemców, 
a więc powinąłby mieć znacznie więcej niż 40 
szkół. Zresztą był już okres w którym Polacy 
mieli 74 szkół prywatnych. Było to w roku 
szkolnym 1926/7, a więc. w: 8 roku. istnienia, 
państwa litewskiego czyli wtedy, gdy już lu 
dność miała czas ,.otnząsr.ąć się" z wpływów 
polskich a o żadnej polonfraeji nie mogło być 
mowy. Jeślj więc wtedy ludność polska utrzy­
mywała 74 szkoły (a chiaia mieć daleko wię­
cej)) Jeśli nie szczędziła ofiar na te szkoły, to 
jakże można twierdzić, że dziś już Polaków 
•prawie niema, a te szkoły, ktÓTe są, zupełnie 
im wystarczają?

W  rzeczywistości do polskich szkół począ­
tkowych (a są to szkoły prywatne) uczęszcza 
zaledwie parę procent dzieci polskich. Olbrzy­
mią, większość musi uczęszczać do szkół litew­
skich", w których" nauczyciele tak długo zwra­
cają, się do dzieci po polsku, jak długo nie ro­
zumieją one nic .po litewsku.

Co do szkolnictwa średniego, to Polacy ma­
ją gimnazja (naturalnie prywstm-e) w Kownie, 
Paaiewjeżu i Wiiłkomierzu. Mają ono własno 
gmachy i dobro zespoły nauczycielskie. Licz­
ba uczniów w tych gimnazjach byłaby zapewne 
znacznie, większą, gdyby wielu Polaków za­
leżnych od władz litewskich uje lękało się po­
syłać dzieci do szkół polskich. Naogńł jednak 
gimnazja te mogą dawać wystarczającą, ilość 
inteligencji polskiej. Stosunek władz litewskich 
do tych1 gimnazjów jest ni,ni ej więcej toleran­
cyjny.

Na uniwersytecie Witolda Wielkiego sto­
sunki też są znośne. Profesorowie nie prześla­
dują akademików .polskich. Wogóle odnosi się 
wrażenie, że Litwinom chodzi przede wszy? t- 
Uietn o wychowanie dzieci w duchu litewskim. 
Kto zaś już coś umio i już na Litwina przero­
bić sję nie da., ten spotyka się w szkolnictwie 
średmem i wyższem z względną, tolerancją.

Coprawda, po ukończeniu szkół Polak ma 
drogę zamkniętą do urzędów litewskich. Wy­
jątkiem jest Polak, zajmujący posadę państwo­
wą. a nazywający siebie otwarcie Polakiem, 
a nie „Litwinem mówiącym po polsku1’ .

Niezadawalaja.co przedstawiają się też sto­
sunki w życiu kościelnem. .Test. kilkunastu księ- 
ży-Polaków. poołatem nie brak również księży 
Litwinów, tolerancyjnych, sprawiedliwie trak­
tujących swych parafian polskich a nawet uj­
mujących się z a nimi. Ale są też tacy. którzy 
z zapałe-m godnym lepszej sprawy usuwają

Piotr Laval jako polityk.
Premjer Francji, Piotr Laval, wysunął się 

dzisiaj na czoło życia politycznego. Zaczyna 
on już przysłaniać sobą Brianda i coraz lepiej 
staje sie widóeznem, iż wokół jego osoby kon 
centurjc się wszystko, c.o ma wagę i znacze­
nie w sferach politycznych Francji.

Początki karjery p. Laval‘a były h. skroni 
ne i ciężkie. Z polityką związał swe losy już 
jako początkujący adwokat. Praktykował 
wówczas w Paryżu, na Fauhourg St. Mar­
tin, w małej brudnawej kancelarii, przyjmoc 
wał swych pierwszych klijentów.

Przystąpił wkrótce do działalności poli­
tycznej. Występował na wiecach, zgromadze­
niach i — choć mówcą nie był błyskotliwym 
— zjednał sobie uznanie słuchaczy. Pierw- 
szetn, decydującom może w jego karjerze 
posunięciem, było przyjęcie : przez Laval‘a 
stanowiska burmistrza w Aubervilliera pod. 
Paryżem. Tu odznaczył się talentem organi­
zacyjnym i zjednał sobio. zaufanie wyborców 
w takim stopniu, iż w r. 191.4 wybrali go. ja ­
ko posła do Izby Deputowanych. W Izbie 
przystąpił Lacal do frakcji radykał u o-sóćja)- 
nej.

Na szerszej arenie politycznej ukazał się 
Laval dopiero po wojnie. Zdobył przyjaźń 
i zaufanie BriandJa. Jednocześnie zaś prze­
sunął się politycznie na prawo, ku centrum 
republikańskiemu.

W  okresie premjerostwa Poincare‘go i 
gabinetu Unji Narodowej usuwa się Layal 
na plan dalszy. Zostaje w tym czasie obrany 
senatorem. W  roku 1925 otrzymuje tekę mi­
nistra robót publicznych w gabinecie Ta-r- 
dieu. Dzięki swemu doświadczeniu w tej 
dziedzinie osiąga sukcesy, utrwala opinję 
o sobie, jako o zdolnym organizatorze i real­
nie myślącym polityku. , Droga do fotela 
premjera jest już utorowana.

Piotr Laval jest przedstawicielem młodej 
generacji polityki francuskiej. Lin ja jego 
działalności politycznej biegnie, jak u 
Briand‘a i Milieratid‘a, od skrajnej lewicy do 
umiarkowanego centrum.
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Wykluczenie 2 posłów z partji 
socialistycznej niemieckiej.

Niezadowolenie części socjaldemokratów 
niemieckich z podtrzymywania przez przy­
wódców gabinetu Brueninga doprowadziło 
wkońcu do małego rozłamu. Ośmiu posłów 
zaczęło w porozumieniu z pacyfistyczną or­
ganizacją „Deutsche Friedensgesellschaft" 
krytykować ostro stosunek partji do budowy 
pancerników. Dwaj posłowie, Rosenfeld i Sey- 
dewitz, założyli tygodnik „D ie Faokel", oraz 
spółdzielnię wydawniczą, w której zarząd 
partji dopatrzył się zaczątków nowej grupy 
socjalistycznej, czego statut stronnictwa za­
kazuje. W  dniu 22 września zarząd partji 
wezwał więc obu posłów do zaprzestania tej 
działalności wydawniczej. Po tygodniu, gdy 
nie usłuchali, wykluczono ich z partji. Inni 
posłowie zaliczani do „grupy Seydewitza", 
podporządkowali się rozkazom partji. Jeden 

wszędzie, gdzie mogą. kazania i śpiewy polskie, tylko, W. Oettinghaus przeszedł do partji ko- 
Stąci częste a bolesne zatargi, stąd dużo gorz ‘ 
kich a słusznych skarg katolików polskich.

•Jednym z głównych powodów niechęci do 
Polaków, są, wrogie stosunki Litwy z Polską.
Gdyby nie było w roku 1920 marszu gen. te .

munistyeznej.
Seydewitz i Rosenfeld mieli trochę zwo­

lenników’ w Saksonji, w której było najsil­
niejsze lewe skrzydło partji. Podobno jednak 
nic zamierzają tworzyć narazie nowej partji.
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Jla. ziemiach. O p i t e j
25 lat pracy nad odrodzeniem 

wewnętrznem.
Domy rekolekcyjne to nad wyraz doniosłe 

placówki wyszkolenia przodowników w Akcji 
Katolickiej. Z radością też notujemy zdobycze 
na tym terenie.

Oto dom rekolekcyjny w Dziedzicach na 
Śląsku Cieszyńskim, prowadzony przez Ks. Je­
zuitów, zaniknął pierwsze ówieró wieku swej 
działalności. Mirro szalonych trudności w kil­
kuletnim okresie wojennym, ma jednak Dom 
rekolekcyjny w Dziedzicach do zanotowania 
piękny dorobek w liczbie 281 seryj rekolekcy], 
w których wzięło udział 17.304 osób, w tem 
księży —  3.276. robotników 1.503, młodzieży 
męskiej 639, nauczycieli 545, rolników 439, 
uczniów gimnazjalnych 289. panów 7, inteligen­
cji 263 i t. d. W  tym roku 31 października roz­
poczynają się 3-dniowe rekolekcjo dla panów 
z inteligencji. Zgłoszenia: Es. Superior J. Bok, 
Dziedzice, Dcm Rekolekcyjny. (W  Domu reko­
lekcyjnym dziedzickim odprawiają rekolekcje 
tylko mężczyźni'). (KAP-).

Dziennikarze bułgarscy w Warszawie.
We środę rano pzybyla do Warszawy wy­

cieczka dziennikarzy bułgarskich w liczbie 10 
osób. Wycieczkę prowadzi ,p. Siljaaow. >7a. po­
witanie wycieczki bułgarskiej przybyli na dwo­
rzec przedstawiciele wydziału prasowego M. S. 
Z., oraz liczne grono dziennikarzy z wicepre­
zesami Związku syndykatów dziennikarzy pol­
skich pp. Bazylewskim i Grce ternem na, czele. 
Po powitaniu goście odjechali samochodami do 
Hotelu Rzymskiego. W  godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili zabytki miasta, poczem 
Związek syndykatów dziennikarzy polskich wy­
dał na cześć gości śniadanie.

Wisła wystąpiła z brzegów 
pod Warszaw?.

Wezbrane wódy Wisły, które zagrażały 
w  ostatnich dniach Krakowowi, dotarły już 
do Warszawy, zalewając niżej położone tereny. 
Poziom wody podniósł się o 3.50 m. ponad star. 
normalny. Woda zalała całkowicie ulicę Kame- 
dułów, powodując (przerwanie komunikacji War 
szawy z Bielanami. Pod wodą znalazły się 
również tory kolejki Wawerskiej kolo mostu 
Kierbedzia. W  związku ze spodziewanym kul­
minacyjnym punktem przyboru zorganizowano 
straż na łodziach ręcznych i motorowych.

Nowa fala zbiegów z Rosji sowieckiej.
W  tych dniach ma odcinku Nowogródczyz- 

fiy, graniczącym z Rosją sowiecką, przekro­
czyła granicę państwową nowia fala zbiegów 
1 Rosji sowieckiej Na strażnicy KOP. w Bał­
wani powiatu nieświeskiego przekroczył grani­
cę obywatel sowiecki M. Sobolewski wraz z ca­
łą rodzjną, składającą się z 9 osób 1 żywym 
inwentarzem ze swej gospodarki, zabranej mu 
na rzecz kollektywu.

Sobolewski pochodzi ze wsi Puzowo rejonu 
kopylskiego.

Na strażnicy Kul, pow. nieświeskiego, zo­
stał zatrzymany za nielegalne przekroczenie 
granicy z Rosji sowieckiej do Polski duchowny 
prawosławny, zam. ostatnio w Nowonikoła.jew- 
sku„ który zbiegł w związku z prześladowa­
niami religijnemi w  Rosji sowieckiej.

ARESZTOWANIE
AGITATORÓW KOMUNISTYCZNYCH

największym wyborze
edług nagnewssych modeli 
doborowym .g a tu n k u  
ykonane w s w ł a s n y c h

p r a c o w n i ? ^  C S    _ _
P O L E C A

po cenach konkurency jn ych  

F I R M A :

ANTONIEGO T RĄBKI STU
W  KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 12. TEL 134-64.

Bezpośredn i Im port tow arów  futrzanych.
D la  P . T . D uch ow ień stw a  fu tra  g o to w e  i na nam ów ien ia .

Jak w Jłmsryce sapo-bisga sia powodziom?

Rzeka Des Peres w Stanach Zjednoczonych wylewała dotychczas rokrocznie, wyrządzając 
dotkliwe szkody. Wobec tego w okolicy miasta St. Louis nadano rzece zupełnie inny bieg 
wpuszczając ją w olbrzymi kanał betonowy aż do zatoki, tak że rzeka znika zupełnie pod zie­

mią. Koszta tego przedsięwzięcia obliczane są na 11 miljonów dolarów.

Wśród partyj emigrantów, wyjeżdżających 
t Warszawy do Francji schwytano Abrahama 
Ojzera j Chawę Strassburger, którzy byli ska­
zani przez sąd łódzki' za działalność wywroto­
wą na dwa lata ciężkiego więzienia i zbiegli po 
wyroku. Obecnie usiłowali zbiec z Polski do 
Francji za fałszywemi paszportami.

STRAJK NAUCZYCIELI ŻYDOWSKICH 
W  WILNIE.

Zatarg gminy żydowskiej z nauczycielami 
żydowskimi w  Wilnie w sprawie zaległych 
pepsyj zaostrzył się tak znacznie, że nauczy­
ciele ogłosili strajk. Ostatnio mie odbyły się 
lekcje w 8 szkołach żydowskich, do których 
uczęszcza około 4.000 dzieci.

PRACE KONSERWATORSKIE W PODZIE 
MIACH KATEDRY WILEŃSKIEJ. W  dalszym 
c-iągni prac nad umocnieniem fundamentów ka­
tedry w Wilnie, przeprowadza się. badania, po­
dziemi. Pod kaplicą św. Kazimierza oczyszczo­
no już i ugruntowano fundament, przyc.zem na­
trafiono na, wspaniałe rozróża jelenie, oraz na 
kilka metalowych sprzączek. Przystąpiono ró­
wnież do badania fundamentów, znajdujących 
się w bezpośredniem sąsiedztwie, wielkiego oł­
tarza. Znaleziono tam bardzo ciekawe cegły fel- 
eowe. z których prawdopodobnie skonstruowa­
ny był strop lub jakaś inna część budowli.

BRATOBÓJCY. W.e wsi Antonowicze, gmi­
ny Drozdów, w jednej ze stodół znaleziono za­
kopaną głowę ludzką. Policja przeprowadziw­
szy dochodzenia stwierdziła, że bracia Jan 1 
Michał Mieharowsey zamordowali swego brata, 
który cierpiąc na chorobę umysłową, odgrażał

Papież Pius X I jest zdecydowanym zwo­
lennikiem postępów techniki i popiera bu­
dowę i instalację na terytorjncn Citta del Va- 
ticano wszelkich współczesnych urządzeń 
technicznych. Natychmiast po zawarciu paktu 
Lotareńskiego w  1929 roku i objęciu władzy 
nad terytorjum watykańskiem, podjęte zo­
stały z polecenia Papieża prace nad wypo­
sażeniem państwa we własną komunikację 
kolejową, telegraficzną, telefoniczną, poczto­
wą i radjoiskrową. Poezta watykańska posia­
da nawet kilka samolotów, które słnżą do ko­
munikacji w  celach misyjnych. Budowa stacji 
kolejowej postępuje naprzód, tak, iż Papież 
będzie mógł wsiąść do pociągu nie wchodząc 
na terytorjum Rzymu królewskiego.

Ze światem zewnętrznym łączy Papieża 
telefon z własną stacją centralną międzymia­
stową i 86 połączeniami wewnętrznem i wr ob­
rębie Watykanu. Specjalne urządzenia łączą 
aparat telefoniczny, stojący na biurku Papie­
ża, z watykańską stacją radjową, tak. iż nie 
odchodząc od biurka, może Ojciec św. pro­
wadzić rozmowy przez radjo z każdem mia­
stem na kuli ziemskiej.

Radjostacja watykańska, nadawcza i od­
biorcza, znajduje się w ogrodach Watykanu. 
Nastawiona na krótkie fale, pozostaje pod kie 
rownictwem uczonego fizyka, księdza Gian- 
frauceschi. Stacja wybudowana została we­
dług jego planów, przy udziale Marconi/ego 
i odznacza się najlepszym i najczystszym od­
biorem wśród innych radjostacyj światowych.

Nowa centrala elektryczna w  Watykanie 
otwarta i poświęcona przez Papieża w tym

się, że .podpali ich gospodarstwo. Obaw ająa 
się groźby, bracia trzymali go pod kluczem. 
Gdy pewnej nocy zbiegł on z izby, Michał po­
gonił za nim i uderzył go kijem w głowę, co 
spowodowało natychmiastową śmierć. Zabójca 
przy pomocy druigiego brata poćwiartował zwlo j  

ki zamordowanego i zakooał ie w stodole.

roku, posiada dwie turbiny i grupę motorów 
Dieslowskich, wprowadzających w ruch silne 
dynamomaszyny Baterje akumulatorów do­
starczone zostały przez berlińską A. E. G. 
Zużycie prądu w Watykanie jest bardzo w iel­
kie; zwiększa się ogromnie podczas wielkich 
uroczystości kościelnych, gdy oświetlona zo­
staje nawa kościoła św. Piotra zapomocą 19 
tysięcy żarówek. Wszystkie muzea watykań­
skie, biblioteki, pałace oświetlone są obecnie 
elektrycznością.

Rok zał, 
1880
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F O R T E P I A N Ó W
t a  WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawniej Zygm. Rata) 
K r a k ó w ,  R y n e k  G łó w n y  34.

EPa1ac Spiski)

poleca w wielki m wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

W łasn a  S a la  K oncertow a.

■BBSlBKaiglUggg"
Priy zamawianiu pojedynczych
esrzemplarzy „Głosu Narodn*‘

należy równocześnie nadesłać

25 gr. ga każdy numer dzień- 
nika 1 opłatę poezŁową 10 gr 

od egzemplarza.
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Olbrzymi posąg Chrystusa-Króla 
nad zatok? Rio de Janeiro.

Ojciec św. własnoręcznym listem mianował 
kardynała arcybiskupa Rio de Janeiro legatem 
swoim na uroczystość inauguracji olbrzymiego 
posągu Chrystusa-Króla. wzniesionego na górze 
Corcoyado. Posąg ten, dominujący nad miastem 
i zatoką Rio de Janeiro, ufundowany został 
przez naród brazylijski i jest wyrazem gorą­
cego przywiązania Brazylji do wiary katolic­
kiej. Uroczystość odsłonięcia i poświęcenia, tej 
kolosalnej statuy odbędzie się 12-go paździer­
nika, w rocznicę odkrycia Ameryki przez K o­
lumba. (KAP.).

Nowa faia prześladowań Kościoła 
w Meksyku.

Delegat, apostolski w Meksyku. Msgr Ruin 
y Flores, donosi o nowej fali prześladowań ka­
tolików w tym kraju. Sejm stanu meksykań­
skiego Yucatan przyjął projekt ustawy, na mo­
cy której liczba księży katolickich w tym sta­
nie ma być zmniejszona do dziewięciu. Arcy­
biskup Yucatanu zaznacza, że dotychczas licz­
ba ta była określona na 41. to dawało stosu­
nek: jeden ksiądz na 10.000 katolików. Obecnie 
mała ta cyfra, ma być jeszcze zmniejszona o 
32. Tekst tej nastawy nie jest jeszcze znany, ale 
Stolica Święta poleciła delegatowi apostolskie­
mu, by duchowieństwo mimo wszystko speł­
niało swój obowiązek aż do ostatka. Podobne 
prawo uchwalone zastało w stanach: Vera-
cru.z _  13 księży na przeszło mil jon dusz, Chła- 
pas —  9 księży na 350.000 dusz. Natomiast 
sejm stanu Coahuila dużą większością głosów 
odrzucił projekt, elementów radykalnych’ o o- 
graniczemiu liczby księży do jednego na 10.000 
mieszkańców. Antykościelne zarządzenia, zwró­
cone przeciwko duchowieństwu, przewidywane 
są również w czterech innych stanach meksy­
kańskich. (KAP.).

Katastrofalna śnieżyca w Tatrach 
słowackich.

Wysokie Tatry dotknięte zostały w ostat­
nich dniach katastrofą śnieżną, jakiej n’e pa­
miętają najstarsi ludzie. Wskutek ostrej zamie­
ci śnieżnej, która trwała dwa. dni bez przerwy, 
kolejka zębata do SzCzyrbskiego jeziora mu­
siała przerwać komunikację. Z Rysów, gdzi" 
budują obecnie wielkie schronisko, nie wróciło 
17 robotników. Wyratowała Th dopiero ekspe­
dycja wojskowa, złożona z 60 żołnierzy. W  Sm o 
kowcu utknęła wycieczka, złożona z 450 osób, 
która przyjechała specjalnym pociągiem z Pra­
gi-

Zamachy na pociągi w Sowietach.
Łotewski dziennik ,.Ja,unaka.s Żinias’1 dono­

si o wielkiej eksplozji, jaka wydarzyła się w cza 
eie manewrów wojsk sowieckich. Według tej 
wiadomości pociąg, zdążający z Leningradu, wy 
leciał w powietrze wraz z transportem żołnierzy. 
Są liczne ofiary w ludziach. W  tym samym 
czasie wydarzyła się podobna katastrofa, po­
ciągu osobowego, zdążającego do Karelji. Przy 
puszczają, że wysadzenie obu pociągów w po­
wietrze jest dziełem zamachowców. Osoby, 
które przybyły z Leningradu oznajmiają, że pa­
nuje tam przygnębiający nastrój, wywołany 
powyższemi wypadkami-

PIERW SZY FILM DŹW IĘKOW Y W  PO­
CIĄGU został wyświetlony i wygrany w eks­
presie angielskim, t. zw. Scarborowgffi-— Ex- 
press. Jeden wagon pulmanowskl przerobiono 
na widownię z ekranem, a w wagonie przy­
czepnym pomieszczono dynamomaszynę, która 
wytwarza prąd elektryczny dla projektora. 
Szum i hałas podczas biegu pociągu tuszowano 
przez zawieszenie przy oknach i drzwiach cięż­
kich zasłon aksamitnych, oraz wysłanie podło­
gi grubym dywanem.

NAJSTARSZE KLEJNOTY wystawiona zo­
stały na widok publiczny w Londynie, w Brl- 
t.ish Mnseum. Pochodzą one z ostatnich wyko­
palisk w egipskich grobach królewskich. Skła­
dają sie na nie szlifowane niebieskie kule 
7. kwarcu, liczące „ty lko" 6.000 lat, złote, ozdo­
biono szmaragdami, naszyjniki f bransolety, 
pierścienic, amulety etc.

NAJGŁĘBSZA KOPALNIA NA ŚWIECIE 
znajduje się w Brazylji w !\torro-Velho. Jest 
to kopalnia złota, której szyby sięgają głębo­
kości 2.4 kilometra! Górnicy spuszczają się 
wgłęb tych szybów przy pomocy kolejni lino­
wej. wind etc, Droga cala na dno szybu trwa. 
aż czterv godziny. Ponieważ na tej głębokości 
panuje w kopalni niesłychany upał potężne 
ciupy odświeżają wciąż powietrze, Mocząc 

20 000 metrów knbfeznych powietrza, na mi­
nutę
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Naczelny organ polskiej 
„Akcji KatsHckiej".

Prawie n i epos tr ze 2 on i e dla uwagi szerszego 
ogółu dokonuje się w  u as 7,0111 społeczeństwie 
'koncentracja sit katolickich, pod* przewodnic­
twem hiera.rchji kościelnej, na terenie całej 
Polski, w ramach t. zw Akcji Katolickiej. —  
Wszędzie, we wszystkich diecezjach polskich, 
istnieją już naczelne jej organy. W Poznaniu, 
zaś znajduje się jej polska centrala. Równo­
cześnie zaś postępuje systematycznie i według 
obmyślanego planu ujmowanie amorficznej do­
tąd „masy katolickiej”  w jedną organizację 
oa pośrednictwem dawniejszych, lub specjalnie 
w  tym celu słworsonyeh, nowych sfowarzyr-zeń 
(młodzieży męskiej, żeńskiej, akademickiej, 
mężczyzn, kobiet itp.). W  paru miesiącach po­
winna, byś ta praca skończona. Przyjdzie tedy 
czas na drugi okres prac: na bezpośrednią 
akcję w społeczeństwie.

W  ścisłym związku z akcją organizacyjną 
posuwa się praca poznawcza w zakresie po­
jęcia 1 programu „Akcji Katolickiej-’ . Służy 
jej osobno wydawnictwo p. t. „Książnica Akcji 
Katolickiej1’ (Poznań św. Wojciech), k t ó r o  zda, 
żyło w przeciągu dwóch zaledwie lat wydać 
kilkanaście bardzo wartościowych dziel pol­
skich lub zagranie/zmyli autorów poświęć mych 
wyjaśnieniu pojęcia „Akcji Katolickiej” i przy­
stopowaniu jej do polskich warunków. *

Tymsamym celom służą specjalno periodyki. 
Wymienić tu trzeba najpierw wydawany przez 
Ks. Dr. Lewandowieza „Biuletyn A. K. archi­
diecezji warszawskiej’1 (Warszawa ulica Miodo­
wa 19). Jest on doskonałym typem pisma peł­
niącego rolę kierowniczą. Każdy numer przy­
nosi olbrzymi materiał praktyczny, z którego 
korzystać mogą stowarzyszenia „A . K'.". Jest 
to prawie podręcznik dla działaczy na terenie 
,,'A. TL", zawsze świeży, aktualny i praktycz­
ny.

Na szczególną jednak uwagę zasługuje 
„Ruch Katolicki" (Poznań, Al. Marcinkowskie­
go 20.). Jest om naczelnym organem „A. K ”  
w  Polsce. Ma zadania nietylko .praktyczne, ale 
przedewszystkiem teoretyczne. Poświęcony jest 
Aktualizowaniu „Akcji Katolickiej’1 na tle sto­
sunków .polskich i studiowaniu poszczególnych 
problemów, które „A  K.’1 ma do załatwienia... 
Przeglądając pierwsze dziesięć numerów, któ­
re wydał, stwierdzić trzeba, że swym założe­
niom pozostał w iemy i że studjum nad „Akolą 
Katolicką" posunął naprzód- Nie wahał się 
omawiać nawet bardzo skomplikowanych i 
bardzo drażliwych spraw. Chcę zwrócić uwagę 
na najważniejsze.

I  tak ks. Biskup Kubina (Nr. 5.) oświetlił 
zagadnienie stosunku „Akcji Katolickiej" do 
polityki. Jest oczywiście przeciwny wszel­
kiemu angażowaniu „Akcji Katolickiej" w aktu 
alne życie polityczne. Wypowiada się przeciw 
tworzeniu „katolickiej" partji, ponieważ, Jego 
zdaniem —  niema „konkretnego katolickiego 
programu politycznego, któryby wszystkich ka 
-tolików obowiązywał". W  konsekwencji tego 
poglądu jest Ks. Biskup Kubina przeciwny 
używaniu określenia „katolicka”  przez pa-rtję 
polityczną. Z tego jednak nie wynika, by „A. 
K .”  nie miała się zajmować życiem polityez- 
nem; ono bowiem do niej należy, ponie­
waż działalność państwowa podpada pod prze­
pisy moralności.

Drugim problemem, który często wraca na 
łamach „Kuchu Katolickiego’1, jest probj^m 
społeczny. Znajdujemy z tej dziedziny kilka 
ciekawych ! nowocześnie ujętych artykułów p. 
'Andruszkiewicza, Ks. Dr. Kominka i hi. Wszyst 
kie opierają się na zasadzie, że „Akcja Kato-
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linka n:o może być wyłącznie religijną orga­
nizacją: ma mieć how:ciu także charakter spo­
łeczny. Jednemu z zagadnień społecznych, ro­
dzinie, po.swięcjl „Ruch Katolicki”  cały numer 
(10-11.).

Ważne zagadnienie ..apoedoUtwA świeckich” , 
podstawy „A . K.", zostało, omówione w arty­
kułach p. Steina, Ks. Dr. Maehaya, p. Jędrze- 
je-ws-ki ego i in.

Powstanie i działalność „Ruchu Katolickie­
go’1 trzeba więc zapisać na konto nowych zys­
ków katolickich, a redaktorowi, Ks. Tb. Stan. 
Brossowi, uznanie za zorganizowanie pisma i ce­
lowe kierowanie niern. Pozwolimy solić jednak 
zauważyć, żc należałoby rozszerzyć dział po­
święcony „A. K .“  zagranica. Doświadczenia 
jednych krajów pomagają drugim w unikaniu 
błędów j w doskonaleniu metod pracy. Nastę­
pnie rozszerzyć należy takżo dział bibliografi­
czny. Jest bowiem stanowczo za szczupły. T je­
dno i drugie życzenie dałyby sie zrealizować 
nawet -bez powiększania objętości pisma, na 
koszt mp. „działu urzędowego", który nic zaw­
sze przynosi konieczne do umieszczenia doku­
menty. Ponadto zastosowanie różnych typów 
czcionek drukarskich dałoby w piśmie miejsce 
dla projektowanego rozszerzenia dwóch tych 
działów. „A. K ." zagranicą i bibljografja.

Kończąc, to omówienie, trzeba wyrazić ży­
czenie, by „Ruch Katolicki" był czytany, i by 
■przedewe-zyst.kipin był studjowany przez wszyst­
kich, którzy czynny udział biorą w „A. K.“ . 
Zasługuje na. to i jako naczelny organ tej akcji 
w Polsce j jako pismo budzące refleksje ; po­
budzające do katolickiego rantu.

J. P.

Adam Doboszyński —  „SŁOWO CIĘŻAR­
NE" —  powieść, F. Hoesick 1931, Warszawa.. 
Oryginalna • powieść w tegorocznym dorobku 
beletrystycznym. Mocny, artystycznie przedaw 
niony styl, zatrącający może nieco wpływami 
(Kaden, Witkiewicz), ale świeży i nowoczesny 
w czytaniu, czyni książkę Doboszy u s fci o g o zaj­
mującą. Mniej przekonywujące -a zą śmiałe 
miejsi-ami dywagacje autora na temat doznań 
zmysłowych. Pierwsza powieść polska, w któ­
rej występuje radjo, jako przedmiot najintym­
niejszych wzruszeń bohatera.

Nieznany wiersz S i  Przybyszewskiego,
P. L. Przybyszewski pisze w „Dzienniku 

Bydgoskim” o swoim bracie ś. p. St. Przy­
byszewskim, który już jako 10 letni chłopiec 
uczęszczający do szkoły w Kojowie pokusił się.
0 napisunio wiersza, z okazji 50 rocznicy pi­
sarskiej Kraszewskiego obchodzonej w roku 
13(S. Mały chłopiec, przysłuchując *ię progra­
mowym dyskusjom, prowadzonym przez nan- 
czyceli w domu ojca, postanowił złożyć hołd 
wielkiemu autorowi, którego powieści,, obok 
wielu innych znal z bogatej bibljotck; swego 
ojca. To też w tajemnicy przed rodzicami r y ­
sia! Stanisław do Kraszewskiego znajdującego 
s ię  w Dreźnie list, który bramini następująca:

„Oto nadchodzi dzień błogi 
Piędziesięciolctnia rocznica witk drogi!
Z wszystkich stron ziomkowie whiszują Tobie,
1 ja też spieszę winszować zacnej osobie.
Choć dziesięcioletni chłopczyca wykształcenia 
Lecz serce miłością pala, ku Tobie. [niema, 
Miłość się odzywa winszować się godzi,
Ż pś  swojemi pismami rozweselał osoby,
Choć się Czoło pokryło gęsto zmarszczka nr, 
Tyś je rozpogodził swojemi jTseinkami 
Przeto dożyj eto lat jeszcze,
Oh. żeby Bóg dał nam takie wieszcz/:!
Niech łaski Boga, na, Ciebie się zleją.
I cale życic, 'stroi się nadzieją.

Te życzenia wynurzam z serca głębokiego,
Z serca Polakom dobrze życzącego.

Pod wierszem tym wypisał Stanisław krót­
ki list do Kraszewskiego, ujęty w słowach 
następujących: „Czcigodny Autorze! Przy nad­
chodzącej uroczystości pozwól sobio powinszo­
wać. Tc życzenia, które tu skreśliłem, pocho­
dzą z jak najżyczliwszego serca. Wynurzam 
takowe, jak mi serce i mój słaby rozum dy­
ktował. Jestem synem nauczyciela z Łojowa. 
Głęboki szacunek dla Ciebie sprawił, żo i ja 
skreślam to paro słów szacunku i miłości dla 
Ciebie, i zostaję z głębokim szacunkiem i kre­
ślę się Stanisław Przybyszewski, uczeń szkoły 
łojewskioj —  Łojewo pod Inowrocławiem, 
dnia 15 stycznia 1879 r.“ .

Z powyższego widzimy, żc Stanisław Przy­
byszewski już jako chłopiec odznaczał się sub­
telnością umysłu, sercom czułem i odwagą 
która popchnęła go do złożona hołdu W iel­
kiemu Pisarzowi. Kraszewski rozczulony wy­
różni! ten hołd z pośród tysiąca innych i prze­
słał życzenia, by nazwisko .Przybyszewskich 
zasłynęło w literaturze polskiej. Wiersz z ca­
łym listem zachował Kraszewski; obecnie znaj 
duje się w Bibłjoteco Jagiellońskiej.

f p o r t

Sportowcy na rzacz bezrobotnych.
Począwszy od uh>glej niedzieli, tj. od me­

czu ligowego LKS—-Garbarnia. Zarząd Łódzkie 
go Klubu Sportowego postanowił do każdego 
biletu wstępu na. boisko doliczyć 10 groszy na 
rzecz bezrobotnych.

Inicjatywa 1..KS spotkała s> z mumiom i 
pełnem zrozumieniem publiczności. Prawdopo­
dobnie i inne kluby pójdą za przykllidern klubu 
łódzkiego. Jeśli uwzględnimy, że na niektórych 
meczach liczba publiczności dochodzi do 5.900 
sumy zebrane tą drogą mogą być dość poważ­
ne.

Narc'arze rozpoczęli już sezon.
Yj Zakopanego donoszą, że. nagle oziębienie 

się temperatury pociągnęło za e.obą wczesny 
powrót, zimy. przez ubiegłe 3 dni padał śnieg, 
przechodząc, chwilami w gwałtowną śnieżycę. 
Warstwa śniegu w górach sięga już 2 mfr. 'Tem­
pera tura w górach dochodzi do 5° C. poniżej 
zera.

Wskutek gwałtownych opadów śnieżnych 
wytworzyły s:ę świetno warunki dla. narciardzy*

Ze Lwowa dowiadujemy się równocześnie, 
że i cało Karpaty wschodnie znajdują się pod 
śniegiem.
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Premjera w kinoteatrze dźwiękowym

—  w a n d a "  —9 9
J w . S e r a ru c f ir  a .

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. PremimeratorÓTr o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Najweselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych 
Kapitalne arcydzieło w zb u d za ją c e  entuzjazm i śm ie ch  nieustanny. Tętniąca szalonym rytmem 

życia współczesnego bezwzględnie najweselsza komedia sezonu

SEKRETARKA OSOBISTA
Skrsae.y się pertami promiennego humoru szampański w ir komicznych gytuacyj i miłosnych 
awanturek, Porywający upojnemi melodjami fenomenalny film wprowadzający widzów 

w atmosferę emocji, flirtu, radości i upojeń.

W rolach głównych: MARY GLORY, JEAN MURAT.
Muzyka i pieśni P A W Ł A  BRAHAM A najpopularniejszego kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki „W iktorja i .Tej Huzar*. Przebojowe piosenki „Jam dziś szczęśliwa* „Mam 

stara ciotkę* wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich.

W  programie dodatki cfówHetHewe.
Początek seansów o godz,. 5, 7, 9T9, w  niedzielę o g. 3, 5, 7 i 910. —  Ceny miejsc normalne.
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Żołnierz chiński
i żołnierz japoński.

Z osobistych wspomnień, 
u .) Żołnierza japońskiego trudno przeku­

pić. Będąc tłumaczem w sztabie japońskim na 
Syfoerji -w ciągu dwu przeszło lat. miałem spo­
sobność przekonać się o tem. W  okrasie tym 
bowiem nie zameldowano do sztabu ani o je­
dnym wypadku przekupstwa. W  olbrzymim o  
bozio mieściła się brygada japońska mzeiu 
z pułkiem amerykańskim. W  gorszych bara­
kach mieszkali żołnierze rosyjscy, wymieniają­
cy chętnie za paczkę papierosów czy bochenek 
chlc-ba nowy garnitur bielizny lub w dobrym 
stanie znajdujące się buty. Publiczną tajemnicą 
było, że oficerowie z żołnierzami wykradali 
wszelkie wartościowe rzeczy z magazynów wie 
czorem, a w nocy opróżnione podpalali. Przy 
późniejszych transakcjach tym towarem żywy 
brali udział jeńcy austrjaccy, którzy gnieździli 
się również w tym obozie, i chętnie skupowali 
od rosyjskich i amerykańskich żołnierzy wszyst 
ko, eo tylko mogli później sprzedać muzykom 
na twsł, oczywiści*, z zarobkiem.

R ei to razy wracali z miasta do obozu żoł- 
i^erzo amerykańscy bez płaszczy, któro oddali 
W borze na wustaw. Ciepły, miękki koc amery­

kański był najbardziej ulubionym przedmiotem 
handlu, lecz jeńcy wiedzieli z doświadczenia, 
że najtaniej można nabyć ten ’ ows,r przed 
pierwszym, kiedy gardło Niemca. Włocha. Htez 
pana, Polaka, Turka. Anglika, Francuza, czy 
Norwega (bo te wszystkie nacje były reprezen­
to w a ć  w armji Stanów Zjednoczonych) było 
od kilku dni suche i gwałtem domagało się 
piwa.

SKROMNE W YM AGANIA ŻOŁNIERZA 
JAPOŃSKIEGO.

.Japończyka nicoposób było namówić do ta­
kiego rodzaju handlu. Nic był żądny pieniędzy
i nie potrzebował ich na rozrywki. Niesohmogo 
ryżu miał trzy razy dziennic podostatkiem. ty­
godniowo otrzymywał wystarczającą, porcję pa­
pierosów. wieczorem zaś bawił się z kolegami 
w mimiczną grę „dzian-ken-pon" lub w japoń­
skie warcaby. Żołd niewynosząey nawet pół 
dolara na tydzień (żołnierz zaciężny amerykań­
ski pobierał miesięcznic 33 dolary) —  chował 
skrzętnie. Z radością odkładał rozdzielane 
w święta narodowe „papierosy od cesarza" i 
pil wtedy sake.

ZA CESARZA I JEGO DYN AST JĘ.

Kult dla władcy, potomka bogini Amatera- 
su, Oo.Mikami jest u zwykłego żołnierza może 
głębszy niż miłość ojczyzny. Pewnego razu p i ­

jany oficer uderzył żołnierza w twarz. Ton nie cer oprócz szabli nosi z sobą mały sztylet t, zw . 
zgłosił zażalenia swemu przełożonemu, gdyż ko-ogatana, który ma go zabezpieczyć przed do 
„był pewny" —  jak się dowiedziałem od jego t staniem się do niewoli- Faktem zaś jest, że 
kolegów —  „że i tak cesarz się o tem dewie , w czasie wojny rosyjsko-japońskiej me wielo 
(jako wszechwiedzący) i oficera ukarze’1.

Czyż dziwić się więc nałoży, żo żołnierz ta­
ki iw boju, nie zważając na t raj kot karabinów
maszynowych i huk pękających koło niego gra 
■natów, rwie naprzód na okopy nieprzyjacielski* 
z okrzykiem „banzaj" („ban" —  dziesięć tysię­
cy. „saj" —i rok) dla dyna-stji cesarskiej, „po­
chodzącej z nieba".

HARA-KIRI.

Wspomnienia o epizodach z wojny „niciro1’ 
(japońsko-rosyjskiej), które opowiadali mi nie­
raz w czasie długich wieczorów syberyjskich 
oficerowie, wzbudzały we mnie wątpliwość, czy

oficerów japońskich wpadło w ręce Rosjan.

NIENAWIŚĆ I LEKCEWAŻENIE.
Kończąc, należałoby jeszcze wspomnieć o 

wrogim nastroju, panującym oddawna między 
Japończykami i Chińczykami. Chińczyk z za« 
zd-rością spogląda na wzrastającą z każdym ro­
kiem potęgo Japonji, wspominając z nienawi­
ścią, żc „ukradziono" mu pismo, sztukę, muzy­
kę, spaczono literaturę, zmieniono religję i do­
stosowano to wszystko do japońskich warun 
ków. Bezpośrednio i ja sam niekiedy w Man- 
dżurji. czy Ta-Hej-lloo odczuwałem te niena­
wiść. Chińczycy, wiedzący, gdzie pracuję, nie

czyny wspominane dyktowane były bohater. j darzyli mnie sympatją, a inni obcy, gdym przy-
slwem czy też szaleństwem. Nie mogłem zro­
zumieć, jak można -po powrocie do schronu 
z nieudałej nocnej wycieczki na okop nieprzy­
jaciela. usiąść spokojnie na drugi dzień rano 
na macie i powoli rozpruwać sobie brzuch w o- 
becności poważnie .przypatrujących się tej śmier, 
ci kolegów. Przecież możnaby urządzić j°?zczo 
nie jedna wyprawę.

..Harakiri" czy „seppuku" —  jak właściwie 
nazywają Japończycy ten rodzaj samobójstwa, 
jast usankcjonowany tradycją, gdyż każdy ofi-

znal się, że mówio lepiej po japońsko niż po 
chińsku, poprostn odsuwali się, przerywając 
rozmowę.

Japończyk zaś z dumą patrzy na swe zdo­
bycze: z lekceważeniem a nawet pogardą od­
nosi się do Chińczyka „cia-nkoro" (wulgarne 
wyrażenie). W  duszy Japończyka wkońcu _  co 
posiada również doniosłe znaczenie w starciu 
wręcz —  oprócz silnej wiary w zwycięstwo, 
drzemie głęboko zakorzeniony fatalizm.

MIECZYSŁAW BABIŃSKI.
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t o  s iy c f k a t
n> Jirafrtowie..
C z w a r t e k  1 : św. Remigjusza.
P i ą t e k  2: św. Aniołów Stróżów.
P i ą t e k  2 : wschód słońca o godzinie 6 .00 ; 

zachód o 17.39.

W YSOKIE ODZNACZENIE PREZESA KO- 
STANECKIEGO. Prezydent Rzeczypospolitej 
Francuskiej, uznając działalność, jaką polska 
Akademia Umiejętności rozwija na polu zbli­
żenia stosunków naukowych między Francją 
a Polską zamianował jej prezesa Prof. Dr 
K. Kcstaneckiego komandorem Lcgji bonoru- 
■"'ęj- Wysokie odznaczenie tego uczonego, za­
cieśni niezawodnie jeszcze silniej stosunki l i ­
czące nas z Francją.

ROZMOWY ABONAMENTOWE .MIĘDZY 
POLSKĄ A STANAMI ZJEDN. Od 21 wrześ- 
n a hr. zostały wyprowadzone rozmowy abona­
mentowe między Polska (Warszawa. Bielsku, 
Bydgoszcz, Gdynia, Katowice. Kraków. T.ćdź, 
Poznań) a Stanami Zjcd-n. A. P., Kanadą. Kubą 
i Meksykiem via Berlin T/mdyn-Radjo.

NA TARG przy ul. Zalilocic w da. wrze­
śnia spędzono ogółem 170 koni. Piacmo za 
korbo pojazdowe SCO— 701) zł., za pociągowe 
lekkie 200—500. za rzeźne 20— 80. "przeda.no 
na wywóz zagranicę 5 koni, na rzeź m Ujść ową 
12. Popyt, był słaby, tendencja cen zniżkowa 
w odniesieniu do koni rzeźnych.

UWOLNIONA OD ZARZUTU DZIECIOBÓJ­
STWA. Przed iiy!usnąłem sadu przysięgłych 
stawała wczoraj 20-łe.tinia Mar ja Na dolska, slu- 
żą-ca. oskarżona, o zabicie własnego dziecka 
bezpośrednio po przyjściu na świat. Sędziowie 
przysięgli 7-rna głosami zaprzeczyli winę os­
karżanej. wobec czego trybunał uwolnił >n od 
winy i kary. Przewodniczył s. s. o. Pilarski, 
wetowali s. s. o. Pelczar i Tek. o-knrżał prek. 
Th. Kuc.

DOSTAŁA ATAKU  EPILEPTYCZNEGO 
NA ULICY. Katarzyna Depikwa (k 45) z Woli 
.Tustcwskiej j r/.eebodząe ulicą Kalwnryjską 
dostała, ataku epHeptyemego. Nif*szeząś!iwą 
opatrzył Tokarz Pogotowia ratunkowego po- 
czcm przewiózł ja, do szpitala.

SPRZENIEWIERZYŁ 200 ZŁ. Pora Ri-nge.r 
kupcowa, zamieszkała, przy ulicy św. Agnieszki 
ł. 3 zgIo»iła w  policji, żc Józef Pocek. służący 
zajęty w jej sklepie, pobrał od ircj 200 złotych 
na zakup stempli i weksli, i kwotę te sprzenie­
wierzył.

KRADŁ NARZĘDZIA STOLARSKIE I MU­
RARSKIE. Policja aresztowała,.Andrzeja, Jaro­
sza, (1. 241 bez zajęcia 5 miejsca zamieszkanm, 
•podejrzanego o kradzież narzędzi stolarskich 
i murarskich na, szkodę robotników zajętych 
iprzr budowie domu w ulie.r Augnsfyjańskiej 
1. 18.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
W  DOMU REKOLEKCYJNYM KS. JEZUI­

TÓW W  DZIEDZICACH na Śląsku odbędą się 
rekolekcje zamknięte dla Panów z inteligencji. 
Początek 31 października o godzinie 19-cj: za­
kończenie dnia. 4 listopada o godz. 7 rano. Oso­
bno pokoje i piękny park do dyspozycji reko­
lektantów. Przy zgłoszeniu należy podać swój 
wiek, zajmowane stanowisko i dokładny adres. 
Warunki całkowitego utrzymania bardzo przy 
fitępne. Zgłoszenia przyjmuje: Ks. Superjor Do­
mu.

W tym samym Domu odbędą się rekolekcje 
dla kapłanów. Ser ja VII. początek dnia. 5 pa­
ździernika wiecz. o godz. 19-ej, serja V 11T dn. 
19 października., ser ja IN. dnia 16 listopada.

W  KRAK . TOW ARZYSTW IE TECHN1CZ- 
NEM, przy u l Straszewskiego L. 28/H. odbę­
dzie się w  piątek dnia 2  października br. o go­
dzinie 19-c.j zebranie, na którem wygłosi -In-// 
Nobel 7, F-my ,.Asea“ odczyt w  języku niemiec­
kim na temat: „Budowa i ruch turbin wedle 
patentd Braci Ljungstróm11 (z pokazem filmo­
wym). Goście mile widziani!

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. W© czwar­
tek o godzinie 8-mc.j wieczór odbędzie się 
w czytelni Muzeum, przemysłowego pokaz no­
woczesnych wyklejek, poczerń nastąpi omówię 
nie przyszłej wystawy bibliofilskiej.

rinfji»— ■—

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Powrót do grzechu'!*
Piątek: ..ToseR1’ (pożegnalny występ pp.: 

Ignacego Dygasa. M. Bieleckiej).
Sobota: ..Mindcwe11 (premjera —  inaugura­

cyjne przedstawienie sezonu 1931/32 r.).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek, godz. 7 i 9: ..Fuks wygrywa".
Piątek, godz. 7 i 9: premiera nowej rewji.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
WANDA: Sekretarka osobista.
ŚWIT: Kapitan Yim (w roi. gł. Gary Co­

oper).
SZTUKA: ..Liljon1’ .
APOI.O: ..X — 27“ (w rolach Marlen* Die­

trich).
CORSO: Buster Keato.n —  „Rozkosze goś­

cinności11.
ŚWIATOWID: „Światła i cienie macierzyń-

lt>TT3-̂ .
W ARSZAW A: „Orły pustyni11 (Gustaw

<V

= I.R O S S  E
€  S P I S K I

k  6  u

Newe odkrycia archeologiczne.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątro­
bie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józela“  
kilka razy dziennie. —  Żądać w aptekach i dro- 
gerja.ch

Na skutek wiadomości podanej przez p. 
Dąbrowskiego z Czech w pow. miechowskim, 
delegat Mu/.oum Archeologicznego Polskiej 
Akademji Umiejiotneści stwierdził na miej- 

I sru występowanie licznych stanowisk przed- 
j historj eznych w miejscowości Czechy (cmen­

tarzyska ciałopalne, szkieletowe, osady). — 
Dzięki uprzejmości właściciela majątku p. 
Leonarda Mieroszęwskiego, w przyszłym ro­
lni będą podjęte z ramienia Muzeum Archeo­
logicznego P. A. U. badania terenowe.

IV Pobicdniku, również w pow. miechow­
skim odkryto ślady osady pćźnorzymskiej 
(1 w. po ( lir.). .Test to nowe stanowisko 
w  tejże miejscowości znanej z zeszłorocznych

badań z licznych stanowisk neolitycznych. 
Wiadomości o przypadkowych kilkakrotnych 
odkryciach zawdzięcza Dyrekcja Muzeum p. 
W. Góreckiemu, kierownikowi szkoły w Po- 
biedniku. Coraz częściej powtarzające się do­
niesienia świadczą o wzrastającem zrozumie­
niu potrzeb naukowych i zainteresowaniu 
szerokich warstw społeczeństwa.

Przy sposobności Zarząd Muzeum Arch. 
informuje, że od 1 b. ni. Muzeum Archeolo­
giczne otwarte jest we wtorki i piątki od go­
dziny 12—14. Wycieczki szkolne mogą zwie­
dzać Muzeum w dnie powszednie (od godz. 
9— 14) za uprzedniem porozumieniem się 
z Dyrekcją.

Znaczne obniżenie się stanu wód.
Wczoraj nadeszły do Krakowa wiadomo­

ści, że Sola opadła poniżej ostatniego pozio­
mu szczytowego o 148 cm., tak, że jej obec­
ny stan według wedowskazu \v Żywcu wy­
nosi plus 292 cm., t. j. 27 cm. ponad slan 
normalny. Również Wisła opadła niżej po­
ziomu szczytowego ostatniego wezbrania 
o 322 cm.; . obecny jej stan według wodo- 
wskngu u- Krakowie wynosi minus 5 cm., 
t. j. 2 metry 20 cm. ponad normalny. Wisła

w Szczucinie opadła o 118 cm., a je j obecny 
stan na wodowskazie w Szczucinie wynosi 
plus 333 cm., t. j. 395 cm. ponad stan nor­
malny. Dunajec opadł o 153 cm.; według wo- 
dowskazu w Nowym Sączu stan jego wynosi 
212 cm., t. j. o 107 cm. ponad normalny.

Wobec wybitnego obniżania się poziomu 
wód na rzekach województwa krakowskiego 
powódź należy uważać za ukończoną.

Friihlidi. O,kar M arion. Dorota KI ster).
UCIECHA: „Rozstrzygająca’ noc” (w gł- ro­

lach Suzy Yornon i Piotr Baczow).

Z TEATRU M. IM. T. SŁOWACKIEGO.
W sobotę niezwykła premjera. jedynego jesz­
cze dzieła Jułjusza. Słowackiego, które dotąd 
nie było grane w krakowskim nowym teatrze. 
Jest, to zarazem pierwsza, próba przywrócenia 
teatrowi tego utworu, obfitującego w sceny 
gmjul.nio pomyślane, a w dzisiejszej dobie, za­
wierające nawet, polityczno aktualności. Opra­
cowanie sceniczne eliminuje wszystkie momen­
ty, uznane przez samego Słowackiego za sła­
be, wydobywając na. plan pierwszy bezradność 
Litwy. 1 szamoczącej się w żelaznym uścisku 
krzyżackim.

TY niedziele op południu o godz. 8.30. po 
cenach zniżonych ukaże się zawsze atrakcyjna 
■sztuka Kazimmrza Łęczyckiego ..Fztulhą1’ .

DRUGI T OSTATNI W YSTĘP IGNACEGO 
DYG ASA. Jutro. t. i. w piątek 2 b. m. powta­
rza opera krakowska. ..Tosco11 PiieinTego. w któ 
rej wystąpi po raz drugi i ostatni znakomity 
tenor o nery stołecznej, p. Tgnary Tiygas. Partia 
Garncadoesbe.go w interpretacji świetnego na­
szego gościa, jest. kreacją stojącą na poziomic 
artystycznym, godnym pierwszorzędnych scen 
europcje;Idc.Ti. Mimo powodzenia, z jakiem spo­
tyka się gościna p- Ignacego Dygata, występ 
piątkowy Tedzie zarazem przedstawieniem po­
żegnalnym. Obok znakomitego artysty wrstę- 
rmją gościnnie pp.: M. Bielecka. 8. R o m a n o w ­

ski i A. Mazanek. Opero tn reżyserował Ste­
fan Romanowski, pi-zr milcm kapełmiatrzow- 
skim dyr. Boi osła w TYallek-TYalewsi;',

PREMJERA \V ..BAGATELI11. Bo przebo­
jowej, cieszącej się bezprzykladnern powodze­
niem rewji ..Fuks wygrywa’1, która grana bę­
dzie dziś po raz ostatni, zaprezentuje sympa­
tyczny zespół warszawski nowa rrnvjp p. t.: 
..TT.uimor krzepi’1, której premjera. odbędzie 
w matek dnia 2 października. Rewja ta -wrmi 
walorami zaćmi rcwję zęgzłctygodniową. Ulu- 
bienioe. krakowskiej publiczności, mistrz gro­
teski Fuks przygotował nowy repertuar, zawie­
rający szerpo- prodnkcy!. które zadziwia wi­
dzów. Poza Fuksem znajdzie olbrzymi popis p. 
Stanisława Karlińska. której humor, werwa I 
temperament tak bardzo są cenione przez na­
szą, publiczność. TYszwscy inni wykonawcy jak 
pp.: T. Carnero. F. Minowicz. TTcinricli. TToko- 
piakówna, Tmpek-Boniński Janecki Tarfako- 
wic71. oraz urocze Taojanki dołożą wszelkich 
starań, aby tytuł rewji „Humor krzepi11 był

usprawiedliwiony. Bilety na premierę już do 
nabycia w kasie teatru „Bagatela11 od godz. 
10—2 po południu i od 4— 9.30 wieczór. —. 
Czwartek dnia 1 października o godz. 7 i 9 wie­
czór rewja „Fuks wygrywa11.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI Teatr 
..Bagatela1’ dla dzieci, otwiera sezon w  nie­
dzielę dnia 4 października o godzinie 11 przed­
południem. W  ten sposób dający się odczuwać 
brak popularnej rozrywki dla dzieci zostanie 
usunięty. Daną. bęrlzic komcdja dla dzieci w 4 
obrazach Karola Zuekmayera pt. „Kakadu — 
Kaknda1’ . jest to znakomita tryskająca humo­
rem baśń grana z olbrzym jem powodzeniom 
powodzeniem zagranicą. Komedja ta dla swo­
ich niezwykłych walorów zainteresuje napewno 
wszystkich. Kierownictwo artystycznie spoczy­
wa w rękach znanych artystek M. Biliżnnki 
I M. Zborowskiej. Beeny baletowe w  układzie 
prof. E. ITanda, ilustracja muzyczna Juljusza 
Hofmana.

JEDYNY KONCERT ARNOLDA FOLDE- 
SY ‘EGO. znakomitego czelisty-wirfcuoza, od­
będzie sie w niedziele dnia 4 bm. w Starym 
Teatrze. Świetny artysta pokonywująey % łat­
wością. dzięki bajecznej muzykalności, krysz­
tałowej czystości tonu i zawrotnej technice 
palcowej, najtrudniejsze arkana gry. wybrał na 
niedzielny program utwory o wirtuozowskich 
■wąłcrach w zakresie muzyki wiolonczelowej. 
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Nowy nacze lny dyrek tor  Kasy 
Oszczędnośc i ir. Krakowa.

Wczoraj donosiliśmy pokrótce, że naczelnym 
dyrektorem Komunalnej Kasy Oszczędności m, 
Krakowa został wybrany na posiedzeniu Rady 
Kasy p. Józef Dorawski, dotychczasowy zastęp 
ca dyrektora naczelnego.

P. Dorawski jest człowiekiem w sile wieku. 
Urodził się na Podhalu i szczyci się swem gó- 
rnlskiem pochodzeniem. Ukończył gimnazjum 
Sobieskiego w Krakowie, na krakowskiej 
Wszechnicy odbył studja prawnicze i w ui+ejszej 
Akademji Handlowej stinljował przedmioty fa­
chowe. Wstąpiwszy do Kasy Oszczędności m- 
Krakowa, już jako miody urzędnik dal się po­
znać nietylko ze swej niezwykłej pracowitości 
i sumienności ale także ze szczególniejszego 
zmysłu orientacyjnego i głębokiej wiedzy fa­
chowej. Z Ir egiem lat wzbogaciwszy swój umytą 
wszechstronnem poznaniem całej organizacji 
bankowej i zaznajomiwszy się ze stanem i po­
trzebami życia gospodarczego m. Krakowa zo­
stał powołany na stanowisko zastępcy dyrek­

tora a wkrótce potem na dyrektora i zastępcę 
naczelnika zarządu Kasy.

Na tem stanowisku dzięki wielkiemu takto­
wi i wysokiej kulturze zdobył sobie uznanie naj­
szerszych sier cbywalelstwa krakowskiego, cze­
go najlepszym dowodem było jednomyślne po­
wołanie go na naczelnika Zarządu Kasy prze* 
plenum Rady na wtorkowem posiedzeniu. 
Uprzejmy w obejściu nie zna różnicy między 
klijentami. Pracuje w  wielu Instytucjach .spo­
łecznych. gdzie opinja i rada jego są wysoko 
cenione. Skromny i nic wysuwa jacy się naprzód' 
cieszy się ogólną sympatją. Ceniony w kołach 
fachowych, jako wytrawny finansista bierze 
czynny udział w Organizacjach zawodowych; 
Wydział Związku Polskich Kas Oszczędności 
we Lwowie powołał go niedawno na wicepreze­
sa tego Związku.

Osoba p. dyr. Józefa Dorawskiego daje 
gwarancję, że Kom. Kasa Oszczęd. m. Krakowa 
pod jego wytrawnem kierown. będzie i nadal 
świetnie się rozwijała i spełni pod każdym wzglę 
dem zadanie łagodzenia kryzysu gospodarcze­
go. Ludność naszego miasta, bez różnicy prze­
konań powitała nominację p. dyr. Dorawskiego 
z prawni ziwem zadowoleniem.

Lotnicy krakowscy wezwan i do udziału 
w  ra idz ie .

Z powodu niekorzystnych warunków atmo* 
sferycznych zgłosiły odstąpienie od raidu ekipy 
aeroklubu krakowskiego i aeroklubu Białej Pod 
laskiej Por. Lepkowski. szef ekipy krakowskiej, 
po zasięgnięciu zgodnej opinji pilotów krakow­
skich, miedzy którymi obok pilotów sportowych 
jak pp. J. Sido i dr. Piotrowski, byli także do- 
świadczeni piloci wojskowi, pp. Działowscy, 
zgłosił odstąpienie oficjalnie przewodniczącemu 
komisji sportowej mjr. Kwiecińskiemu. Identy­
czną decyzję powziął areklub Białej Podlaskiej.

W  sprawie wycofania się samolotów kraków 
skich z lotu okrężnego '4-go krajowego konkur­
su samolotów turystycznych Zarząd Akademic­
kiego Aeroklubu Krakowskiego komunikuje, że 
nie upoważnił uczestników ekipy krakowskiej 
do wycofania się z lotu okrężnego I polecił bez­
zwłocznie lot kontynuować. Ponieważ niektóre 
maszyny odleciały już z Warszawy i przybyły 
do Krakowa, jak ..S. 1“ SPAEN i „PZL 511 
SPAESI, zarząd polecił im powrócić do Warsza 
wy, celem kontynuowania rajdu. Z tych maszyn 
S 1 SPAEN po zmianie załogi, z obsadą pilot 
Ruscr Marjan i obserwator Bernańński Karol 
odleciała o godz. 14-ej do Warszawy.

Wczoraj o godz. 11.50 wystartowały z lot­
niska krakowskiego lotniczki polskie, biorące 
udział w pierwszym raidzie polskich łotniezek, 
udając się do Katowic, skąd w dniu 1 paździer- 
nlka nastąpi właściwy start do lotu.

Organizowanie pomocy dla bezrobotnych .
Dnia 29 ub. ni. odbyło się na ratuszu po­

siedzenie sekcji propagandowej miejskiego 
komitetu dla spraw bezrobocia, na kfórem 
uchwalono wytyczne pracy sekcji. Praca ta 
pójdzie w kierunku umieszczania artykułów 
propagandowych, wydawania odezw do spo­
łeczeństwa, wygłaszania prelekcyj w  teatrach 
i kinoteatrach, dalej urządzania konferencyj 
z przedstawicielami pracodawców i praco­
biorców, odczytów radjowych, wyświetlania 
w kinoteatrach napisów propagandowych itd.; 
wreszcie dla celów komitetu służyć mają ka- 
sowniki pocztowe z odpowiedniemi napisami.

Jak sie  robi „ f i lm o w y  d e s z c z " ?
Łatwo było napisać Eugeniuszowi Bodo 

w swoim sconarjuszu „Bezimienni bohaterowie" 
scenę, w której Wiesław Gawlikowski zostaje, 
podczas ulewnego deszczu, zamordowany w ja­
kiejś podejrzanej uliczce. Wybrano odpowiolnią 
uliczkę, ale co robić dalej? Bo jak wiadomo, 
zdjęć plensuBowych, czyli pod golem niebem, 
dokonywać można tylko -wówczas, gdy jest 
słońce. No tak. ale skąd wziąć deszcz, kiedy 
jest piękna pogoda? Reżysei znalazł jednak 
wyjście. I oto pewnego pięknego dnia Feznie 
zebrana gawiedź była świadkiem niezwykłego 
widowiska. Na jednym rogu ulicy ulokował się 
reżyser ze swoim sztabem technicznym, na 
środku ulokowały się wozy straży pożarnej, 
które przy pomocy ponip motorowych oraz wę. 
/.ów umieszczonych na dachach domów, zrobi­
ły Istny potop. Biedny Gawlikowski grał całą 
scenę pod huraganowym deszczem. Gdy już po 
skończonych zdjęciach powrócił do wytwórni, 
wypompowano z jego butów i munduru dosło 
wnio kilka litrów -wody. Nic dziwnego... Gawli­
kowski musiał grać pod przymusowym pryes. 
ilicem arż trzy i pół godzin.
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Reforma podatku obrotowego.
Prasa podaje niektóre szczegóły z projektu 

noweli do ustawy o podatku obrotowym, która 
w niedługim c-zasie ma być przedmiotem obrad 
Sejmu. Zmiana polegać ma na dużem obniże­
niu prawie wszystkich stawek podatku, silnem 
uprzywilejowaniu przedsiębiorstw, prowadzą­
cych prawidłowe rachunki na praktycznym u- 
możliwioniu formy wymiaru i pobierania podat­
ku w drodze ryczałtu. Ulgi w stawkach będą 
wprowadzone stopniowo w ciągu kilku la.t. 
Przedewszystkiean wprowadzone zostaną ulgi 
dla handlu burtownego i detajlicznegn. prowa­
dzącego prawidłowe księgi, dla rzemiosła, dla 
tranzakcyj kredytowych i dla sprzedaży komi­
sowej Potem wprowadzone zostaną ulgi dla in­
nych form handlu, dalej rozszerzone będą ulgi 
dla rzemiosła. Wkońe-u wprowadzi się także 
zniżki dla przemysłu. W  ten sj.o-ćl> stawki dla 
ogromnej większości obrotów gospodarczych 
sprowadzone zostałyby do -1 proc., spadając 
dla pewnych gałęzi handlowych poniżej tej 
stopy.

Projekt przewiduje też dwie możliwości ry­
czałtowania podatku obrotowego od drobnych 
przedsiębiorstw, dla. których wymiar tego po­
datku ustalałoby się raz na kilka lat, zależnie 
od pewnej przeciętnej normy obrotu i możności 
zryczałtowania podatku od szeregu kolejnych 
tranzakcyj tym samym towarem tak, aby po­
datek ten byt opłacany raz jeden przy pierw 
szej tranzakoji, a następne tranzakcje byłyby 
orl tego podatku zwolnione.

Projekt, ustawy zawiera też upoważnianie 
dla ministra skarbu do zupełnego zwolnienia 
od podatku pew.nyeb dziedzin szczególnie wa­
żnych życia gospodarczego

W  razie uchwalenia tego projektu skarb 
straci dudy dochód, to też zmniejszenie tych 
wpływów w wyniku obniżenia, podatku prze­
mysłowego musi być skompensowane przez 
podniesienie innych podatków. Do nich będą. 
należały te źródła podatkowe, które mogą po­
datkowe obciążenia wytrzymać.

W  p o g o n i  z a  r o z r y w k ą .

Bogate Amerykanki wyszukują coraz to inny sposób rozrywki. Obecnie w Kalfornji, gdzie 
przypieka jeszcze słońce, stała się modną -gra w obręcze". Prawdopodobnie i ten nowy rodzaj 

zabawy znudzi się szybko żądnym nowości Amerykankom.

OD WTORKU
29 września

W  Kinoteatrze

SWIT t t

Przebojow y najnowszy film produkcji „Paramountu*

K A P IT A N  JIM (Wojna i miłość)

w rolt głównej niezrównany artysta ulubieniec wszystkich GARY  
COOPER niezapomniany bohater filmu „MAROCCO* oraz JUNE  
COLLYER urocza nowa gwiazda ekranu. — Wielka wojna światowa 
stanewi tło tego doskonałego filmu! każdy widz czuje s'ę porwanym 

w w ir akcji obrazn i przeżywa ją razem z bohaterami.

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

10 proc, młynów unieruchomiono.
Spożywamy obecnie mniej chleba. —  Skargi na podatek obrotowy.

$  Kanadzie 530.000 bezrobotnych.
Polacy również dotknięci tą klęską.

W  Kanadzie jet w tej chwili przeszło 530 
tysięcy bezrobotnych; ponieważ w cjągu naj­
bliższych kilku tygodni skończą się prace na 

‘ farmach, liczba ta prawdopodobni wzrośnie.
Najgorzej jest w  Saskatchswan (jedna z pro 

winerj liczniej zamieszkałych przez Polaków), 
gdzie skutkiem zupełnego zniszczenia zasiewów 
suszą w 76 gminach, koniecznem będzie danie 
mieszkańcom całego utrzymania. Bezrobotnych 
w tej prowincji naliczono 176 tys.

Rząd dąży do tego. by jaknajm.uiej wypła- 
, cać zasiłków, tylko aby dawać ludziom pracę 
W  mieście Winnipegu, (gdzie się znajduje naj­
większa kolonia polska w Kanadzie) planuje się 
budowę szeregu gmachów- publicznych. Wedle 
planów po miastach da się pracę ludziom mają­
cym rodziny, podczas gdy kawalerom da się 
jiraeę przy budowie dróg.

Opodatkowanie w idowisk —  na walkę 
z  bezrobociem .

5 gr. od biletów' do 1 złotego.

Wniesiony przez rząd do Sejmu projekt 
ustawy o opłatach na rzecz Polskiego Czer­
wonego Krzyża przewiduje opodatkowanie na 
ten cel biletów wstępu wszystkich imprez w i­
dowiskowych, posiadających charakter docho­
dowy, z wyjątkiem zawodów sportowych. Pro- 

■ jekt usta,wy przewiduje możliwość zwalniania 
niektórych imprez od opłat; w  praktyce do­
tyczyłoby to prawdopodobnie imprez, organi­
zowanych na cele publiczne. Dochody osiągnię­
te drogą tego rodzaju dopłat, które wynosić 
będą 5 groszy od biletów do t złotego i 10 gr. 
od biletów droższych ponad 1 złoty, przezna­
czone będą w pierwszym rzędzie na akcję po­
mocy bezrobotnym.

Po uchwaleniu i wejściu w życie ustawy 
o dopłatach do biletów na rzecz P. C. K.. znie­
sione zostaną dotychczasowe dobrowolnie sto 
sowane przez teatry 1 kina dopłaty do biletów 
wejścia na rzecz bezrobotnych.

Bilety ko lą jowo-autohusowe w Anglji.
W  dążeniu do ułatwienia, podróżnym komu­

nikacji wprowadzono bilety kombinowane ko- 
lejowo-autobusowe w Ańglji pomiędzy S42-ma 
miejscowościami. W  tych punktach stacje ko­
lejowe zostały zamienione na t. zw. „ośrodki 
przewozowe” , gdzie lin je kolejowe stykają się 
ze szlakami komunikacji tramwajowej, auto­
busowej lub trolleybusowej.

Bilety kombinowane są różnych typów 
w zależności od warunków lokalnych. W  wielu 
wypadkach podróż na danym odcinku może 
się odbywiać dowolnie koleją lub autobusem. 
W  innych znów miejscowościach bilet upoważ­
nia do odbycia podTÓży w jedną stronę koleją, 
7. powrotem zaś autobusem lub koleją. Wresz­
cie w niektórych wypadkach do biletu kombi­
nowanego pobiera się niewielką dopłatę w  za­
leżności od korzystania z tego lub innego środ­
ka komunikacji.

TR A K TA T  HANDLOW Y Z TURCJĄ.

Niedawno podpisany został traktat handlo­
wy Polski z Turcją. Traktat opiera się na 
klauzuli największego uprzywilejowania, co da­
je nam m. in. możność korzystania, ze zniżek 
na meble gięte, obuwie gumowe itp. przyzna­
nych niedawno przez Turcję Czechosłowacji. 
Ponadto uzyskaliśmy bezpośrednio pewną licz­
bę zniżek taryfowych.

NOW Y REKORD GDYNI.

Tydzień ubiegły wykazał w  obrocie porto­
wym Gdyni nowy rekord 129.354 ton wobec 
103. 759 ton w  tygodniu poprzednim. Zazna­
czyć należy, że ostatni rekord Polski 122.458 
ton.

ZWIĘKSZENIE ZAPASÓW BAW EŁNY.

Według danych Zrzeszenia Producentów 
Przędzy bawełnianej w Łodzi, zapasy przędzy 
bawełnianej na tutejszym rynku ostatnio po­
nownie się zwiększyły. Przędzy bawełnianej 
na sprzedaż było ogółem 1.208.540 kg. przędzy 
zaś przeznaczonej dla potrzeb własnych 41.385 
kilogramów.

PRZYWÓZ BAW EŁNY Z SOWIETÓW.

ZSRR. dotychczas nic odbudował własnego 
bawełnictwa i jest zmuszony sprowadzać po­
ważne ilości tego surowca z zagranicy. Muno 
to w roku 1930 sproundzono do Polski z Rosji 
Sowieckiej bawełny na sumę zł. 141.737. Ja­
kiego pochodzenia jest ta bawełna niewiado­
mo, ale bardzo możliwe, że pewni jej część 
pochodzi z południa Rosji, gdzie n,Ł*n upalo­
nych jeszcze za czasów carskich negatywnych 
rezultatów, w roku 1930 podjęto na wielką 
skalę ponowne próby uprawy tego surowca. 
Rezultaty okazały się ujemne. Zamiast ocze­
kiwanych 61.000 ton zebrano zaledwie 8.000 
ton. przyczem nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że większa część włókna została uszko- 
;dzcma przez przymrozki i deszcze i nie nadaje 
<£« do użytku..

Na lamach „Gaz- Handlowej" p. Rutkowski, 
dyrektor Związku Młynarzy Polskich w ten 
sposób przedstawia położenie przemysłu mły­
narskiego:

„Na wstępie muszę stwierdzić, że ogćiny 
kryzys spowodował zmniejszenie konsumeji. 
Społeczeństwo spożywa obecnie mniej chleba, 
co też odbija się ujemnie na przemyśle mły­
narskim. Co najmniej 10 proc, wszystkich mły 
nów jest całkiem un'eruchom:onych, reszta zaś 
pracuje w 40 50 proc. Dla przykładu podam, 
że w samej choćby Warszawie 3 młyny tej 
wielkości, jak ..Slodowiec’1, Michler i Szulc Fe- 
rzyńsfei. posiadające łączną zdolność przemia­
łową 25 wagonów (10-tonuowych) dziennie, są 
obecnie zamknięte. Cćtó jest tego główną przy­
czyną? W  pierwszym rzędzie rujnujące jest, dla 
piekarstwa. a wślad za tern dla mlynaretwa re­
gulowanie cen na pieczywo. Z chwilą bowiem, 
gdy piekarze skutkiem nieuzasadnionego nieje­
dnokrotnie obniżania cen pieczywa pracują ze 
słabą, albo nawet z żadną (?) dochodowością, 
to wówczas wypłacalność ich przediewszyst- 
kiem w stosunku do młynarzy, których są głó­
wnymi odbiorcami, zanika, tak więc, ruina (?) 
piekarzy pociąga za sobą ruinę mlyffarśtwa.

Drugim powodem zamierania przemysłu mły 
Marskiego w Polsce są niewspółmiernie wyso­
kie: podatek obrotowy, jak również świadcze­
nia socjalne, które zniszczyły zasoby gotówko­
we j kapitał obrotowy młynów, co z kolei wy­

wołało zubożenie i niemożność czynienia więk­
szych zakupów przez młyny. Ma to niewątpli­
wie niekorzystny wpływ na ceny zboża, przez 
co cierpi rolnictwo. Trzeba bowiem zważyć, że 
żaden przemysł niema takich obrotów, jakie 
posiada właśnie przemysł młynarski, rw związ­
ku z ezem uiszczanie 2 i pół procentowego po­
datku obrotowego je s t  dla, młyn ars twa rujnu­
jące. Wszak chodzi tu o produkt pierwszej po­
trzeby. a mimo to traktuje się dotychczas mły- 
narstwo. jak każdy inny przemysł. Zmusza to 
młynarstwo do uciekania się do innych form 
przemiału mąki. któireby łagodziły i ułatwiały 
egzystencję młynów. Z powyższych względów 
czynniki miarodajne. —  uznajac niszczące dzia­
łanie tak wysokiego podatku obrotowego w sto 
sunku do młynów, sądzimy, podejmą pracę 
w kierunku reformy podatkowej w tej dzie­
dzinie".

Giełda krakowska.
Kraków 30 września,. (PAT). Giełda bez no­

towań.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 30 września. Dolaiw 8.91. 8-93, 
8.89. Dewizy: Bdgja 124.50. 124.81. 124.10;

, Gdańsk 173.85. 174.28, 17342; Hoiandja 359, 
359-90, 358.10; Londyn 35, 34.50. 34,60. 34.40;

Nowy Jork 8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork tele­
graficznie 8.92. 8.94, S.90; Paryż 35.15, 35.24, 
35-05; Praga 26.44, 26-50, 26,38; Szwajcarja 
175, 175.43, 174.57

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski. 115.
Pożyczki: 3% budowlana 30 —  4% inwe­

stycyjna SOK—81  5% konwersytra 43K  —
7%  stabilizacyjna, 53— 51K —  8% Listy Za­
stawne Banku Goup. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych 30 września- Paryż 2010. Londyn 
20, Nowy Jork 5.10, Belgja 71.20, Włochy 25, 
Hiszpanja 46, Holandja 204-60, Berlin 120, Wie­
deń 71.67'A, Sztokholm 115, Odo 110, Kopen­
haga 112, Sofja 3.70. Praga 15.13. Warszawa 
57.25. Budapeszt 90.02 Jś, Białogród 9.03, Ate­
ny 6.50.

letarg chińsko-Japoński

nie został jeszcze całkowicie zlikwidowany. Za­
mieszczona mapka pozwoli czytelnikowi zorjen 
tować się w rozłożeniu głównych miejscowości 

na Dalekim Wschodzie.

f i a d i o .
Piątek 2. 10. br.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Komuni­
kat meteorologiczny; 14.50 Gospodarczy; 15.25 
Odczyt z Warszawy; 16 Płyty; 16.45 Transmi­
sje z Warszawy; 17.15 Płyty; 17.35 Odczyt i 
koncert; 19 Rozmaitości; 19.20 Feljefcon z War 
szawy; 19.35 Płyty; 19.40 dr. H. d‘Abancourt: 
„Czy jest psychika męska, i kobieca?"; 19.55 
Transmisje z Warszawy; 22.35 Program na 
dzień następny; 22.40 Muzyka lekka i taneczna*

Lwów (380,7). G. 15.10 Audycja dla. dzieci - 
pogadanka p. Anny Lewickiej „Małe dziczki i 
ich mama“ ; 16.30 „Szachy" w opr. p. St. Tur- 
kowieckiego; 17.10 Audycja dla chorych w opr. 
ks. M. Rękasa i koncert; 18 Koncert solistów: 
Igo Szafir (skrzypce), Vera Komińska, art. op. 
(meopr.), S. Loewensohn (fortep.), T. Seredyń- 
ski (akomp.); 19.40 „O nowoczesnych hierogli­
fach".

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy?
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący! 12.10 Płyty; 13.10 Państw. Inst. Met.; 
14.50 Komunikat gospodarczy; 15,25 „Ogrody 
działkowe"; 15,45 Komunikat sportowy; 16 
Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych; 16.50 
Płyty; 16.30 „Kącik artyst. L. S. G.“ ; 16.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków; 16,50 Pogadanka 
literacka w  języku francuskim; 17,50 Płyty;
17.35 Odczyt; 18 Koncert orkiestry mandolini- 
stów pod dyr. A. Szczegłowa; 19 Rozmaitości; 
19-20 Feljeton p. t. „Wielkomiejskie podwórko"?
19.35 Płyty; 19.40 Giełda rolnicza; 19.55 Pań­
stwowy Inst. Met.; 20 Prasowy Dziennik Radio­
wy; 20.10 Komunikat sportowy; 20.10 Koncert 
symf. z Filharmonji Warsz. Wyk.: Orkiestra filh- 
G. Fitelberg (dyr.), i A. Fóldesy (wioloncz.); 
22.30 Komunikaty; 22.35 Frogram na dzień 
następny; 22.40 Muzyka lekka i taneczna.

Katowice 408,7). G. 15.10 Kom. Polsk. Z w
Zrzeszeń Gospod. wojow. 61.; 15.45 Pogawędka 
z dziećmi starszemi —  Cioci Heli; 19 Codzienny 
odcinek powieściowy; 19.30 Art. malarz K. Rut­
kowski; „W  blasku słońca Afryki. —  Na bez­
drożach Sahary"; 23 Skrzynka pocztowa w ję­
zyku francuskim. Korespondencję bież. słucha­
czów zagr. z Europy, Afryki, Azji i t. d. omówi 
dyr. progr. R. K., St, Tymieniecki.

„G ło s  Narodu" dla bezrobotnych .
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre­

dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło­
su Narodu" przyjmować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobne do 15 słów kosztować będą 
tylko 40 gr. Równocześnie na tych samych ul­
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnych posadach.
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Zamach na w icsdyrek to ra  P. K. P. 
w W arszaw ie .

Warszawa 30. 9. (PAT). Dzisiaj o godz. 
12.30 wszedł do gabinetu wicedyrektora war­
szawskiej dyrekcji F, K. P. osobnik, który po 
•krótkiej' wymianie zdań z dyrektorem oddał 
doń parę strzałów' rewolwerowych. Strzały te 

•na szczęście' chybiły. Sprawca nieudałcgo za­
machu okazał sio niejaki Stefan Poniatowski, 
zamieszkały we wsi Waciliszki pnw. szczaezyń-
skiego województwa nowogrodzkiego, były 
Timkejnnąirjuąz F. K. P. Poniatowski został are- 
Aztpwany.

w a rs za w scy  a p. Arzywószewsk<
Warszawa, 30, 10. (Teł. wk). IV dzisiejszych 

dziennikach .stołecznych pojawiło się p’-mo o. 
Krzywot-zow.-ddcgo, skierowane do p. triom n- 
s ki ego z zapytaniem, czy prezydent Słomiiiski 
przyjął jakiekolwiek zobowiązania w stosunku 
do- *r-ty«t©w scc.i miejskich. Aa to {)ręzvdor*t 
Słomiiiski odpowiedział, w  na konferencji Jwt ciu­
l i  września, żadnych -zo baw mań jiie . przejął. 
Z tej racji przywódcy Zaspu ogłosi]’, żc na kon­
ferencji >w dn. 14 sierpnia, br. /p. Siemiński 
miał dać jakieś przyrzeczenia. Aa to oświadczę- 
nie znowu odpowiedział prez. SRnnimki sfwior- 
djeCieni. że artyści interpretują dowolnie jego 
słowa, wypowiedziane w dn. 14 sierpnia. P Sin 
miński stwierdza pozatem, że nic mógł owego 
dnia przyrzekać wczystkhn osobom, nnh-żącym 
dó zespołu teatrów miej-k ch ponownego zaang 
żowanle, skoro w czerwcu i lipcu zarząd te a 
trów przesądził już sprawę.

Dzi.ś wieczorem b. zespół teatrów triiej.sk’eh 
urządził nowe zebranie dla ponownego omówie­
nia sytuacji i stosunku do p. Krzywoszewskis- 
£0 . przyczyni nw’doeznila się bardzo silna ten­
dencja, by '/,rewidować poprzednią uchwalę, te 
znaczy, by nic bojkotować p, Krzywoszewskie- 
jro, który podpisał umowę z magistratem w sura 
wic prowadzenia teatrów miejskich.

W arszaw ie  powódź n e zagraża .
Warszawa, 30. 10. ('Fel. wł.). Stan wody na 

Wiśle wynos i w dniu dzisiejszym LSI. ?o ozna 
cza już spadek. Wycofano ostre pogotowie ra­
tunkowe, które maiło funkcjonować w razie 
powodzi. Wioślarskie kluby sportowe Slrzcha 
j Mnkknbi 'znalazły s'ę w fatalnej sytuacji z po 
w od u groźby zalewu. Przy pomocy holowników 
asekurowanych łodziami nicforo-woini. udało się 
wspomniane kluby odholować do portu handlo­
wego

Tylko 70 tys. bezrobotnych  o t r z y M  e 
zas łki.

Warszawa 30. 9. (Telef. w-k). W dniu dzi- 
(tiejftzjm odbyło się pod przewodnict wem wice- 
niLuistr.i. Szniibartowicza posiedzenie Zarządu 
Głównego Funduszu. Bezrobocia, na kto rem 
przyjęto preliminarz łmdżefowy na miesiąc paź 
dziennik. Preliminarz przewiduje na zasiłki u- 
Rtawowc dla bezrobotnych robotników' sumę 
5,472.000 zł. Prawdopodobnie z zasiłków korzy 
stać będzie około 70.000 bezrobotnych.

Marsz. Piłsudski pojedzie do Egiptu?
Warszawa., 30. 9. (Telef. wł.) . „W ieczór 

Warszawski" donosi:
W  kolach zbliżonych do rządu opowiadają, 
marszałek Piłsudski tak, jak roku zeszle-zc

kurację. Wedle tych pogłosek kurację ma od­
być marsz. Piłsudski wr Egipcie. Towarzyszyć 
mu będzie, jak zwykle, dr. Woyczyński. K ie­
dy nastąpi wyjazd marsz. Piłsudskiego josz-

go, uda się późną jesionią mi południe na cze niewiadomo.

Przed otwarciem sesji Sejmu.
Wraszawa, 30. 9. (Telef. wł.) W  dniu dz i - j wy sianą się przedmiotem obrad komisyj,

siejszym obradowały prezydja niektórych - ’ -T— - - - » -----------  -  -•--1 —
klubów parlamentarnych oraz Klub PPS.
w sprawie taktyki w czasie nadchodzącej se­
sji sejmowej. Naogól jeszcze nie znać silne­
go tempa życia politycznego. Niewiadomo je­
szcze. czy p. premjer na jutrzejszem posie­
dzeniu Sejmu wygłosi ekspose, czy też do­
piero później. Niewątpliwie już na pierw- 
szenr posiedzeniu, rozwinie sje obszerna dy­
skusja nad przedłożeniami rządowemu Jeżeli 
porządek dzienny zostanie wyczerpany, spra-

a nie t yłoby już plenarnego posiedzenia Sej­
mu Prawdopodobnie pierwsze posiedzenie 
Senatu odbędzie się dnia 12 października, 
a posiedzenia komisyj Senatu rozpoczną się 
około 7 października, zależnie od wyników 
prac sejmowych nad przedłożeniami rządo­
wemi. W  dniu dzisiejszym po południu od­
było się posiedzenie zwyczajne Rady Mini­
strów, na którem omawiano sprawy, związa­
ne z rozpoczynającą się w dniu ‘jułrzejszym 
sesją.

Sesja Rady L ig i zam kn ię ta .
Genewa. 30 września. Dziś zamknięta, zosta­

ła zwyczajna 65 sesja Rady Ligi Narodów Na 
ostatnicin posiedzeniu, jakie się o Ibylo dziś po 
poludnui, Rada załatwiła najpierw uchwałę 
Zgromadzenia Ligi Narodów w kwestji rozbroję 
nia. W wykonaniu uchwały w kwcstji -oczne, 
go zawieszenia zbrojeń Rada postanowiła, uch­
walę tę przesiać rządom zaproszonymi na kon­
ferencję rozbrojeniową z prośbą o wypowiedz©

nie się, czy godzą się na roczne zawieszenie 
zbrojeń, począwszy od 1 listopada b. r.

W sprawio konfliktu cliińsko-japońskiego 
przewodniczący Lerronx oświadczył, że wobec 
przyrzeczeń obu rządów w sprawie rychłego 
przywrócenia stosunków normalnych, Rada L i­
gi zbierze się prawdopodobnie w dtiiu 14 paź­
dziernika b. r. na sesję nadzwyczajną.

Protokolant? 
Kobylarz wr.

Curtius zadowolony z rozmów berlińskich.
..Pokaźny krok na drodze do odprężenia".

Paryż, 30 września. Organ Dalaeliera „La  
RcpubHqiie.,Ł przynosi dziś wywiad swego 
naczelnego redaktora, bawiącego w Berlinie, 
z ministrem spraw zagranicznych Ourtiusem. 
W  wywiadzie tym Curtius oświadczył:

„Wspominając ubiegłe dwa dni musze 
z zadowoleniom stwierdzić, że uczyniliśmy 
pokaźny krok tia drodze do odprężenia frnn- 
cuskn-niemieckiego. Zdawaliśmy sobie spra­
wę z faklu, że cel. do którego wspólnie dą­
żymy, iiie może być osiągnięty w ciągu jed­
nego dnia, lecz potrzebna jest stała ostrożna 
współpraca, uwzględniająca interesy obu 
stron. Na specjalną uwago zasługuje nietyl- 
ko fakl, iż rozmowy nasze prowadzenie były 
w duchu pełnego zaufania i szczerości, łecz 
także to, że tak łalwo (? ) znaleźliśmy środki, 
które doprowadzą do zrealizowania tego, co 
jest do osiągnięcia. Stworzyliśmy organizm, 
klóry ulalwi stosunki gospodarcze obu państw 
i przez' współpracę rządów ] sfer gospodar­
czych doprowadzi do osiągnięcia pozytywne­
go j li rak tycznego wyniku. Przez ścisłą współ­
prace gospodarczą fraucusko-nicmiecką stwo 
rzona zostanie atmosfera, która na zasadzie 
wzajemnego zaufania i pe łn ego  równoupraw­
nienia pozwoli na rozwiązanie innych proble­
mów, jakie istnieją między obydwoma naro­
dami".

,N!e pośw ięc il iśm y ati! cząstk i in teresów  
Franc ji" .

Teumont. 30. 9. (P A T ) W  czasie drogi po­
wrotnej z Berlina premjer francuski Layal 
oświadczył specjalnemu korespondentowi Ha 
vasa, iż ministrowie francuscy spełnili w Ber­
linie misje najbardziej delikatną, jaka mogła 
przypaść im w udziale.

Ż AD ANI A  TRAM W AJARZY 
WARSZAWSKICH.

Warszawa, 30. 9. (Telef. wł.) Na zebraniu 
w warsztatach warszawskich tramwajów przy 
udziale około 1000 robotników uchwalono 
wnioski przeciwko ewentualnej obniżce płac 
i szereg żądań uod adresem derykeji.

 y --------
Warszawa, 30. 9. (Telef. wł.) W  ciągu 

września wyemigrowało z Polski za pośred­
nictwem Syndykatu Emigracyjnego 500 osób 
do Braz.yl.ji, Argentyny, Urugwaju, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady.

 o oo---------

Krwawe s ta rc ie  w  Kanadzie.
Strajkujący zaatakowali policję.

Esteyan (prow. Saskatschhevau) 30. 9. PAT.
Doszło tu do starć pomiędzy tłumom strajku, 
jarych górników w liczbie 600, prowadzonych 
przez agitatorów komunistycznych, którzy nie­
śli sztandary sowieckie, a policją. Dwu strajku­
jących zostało zabitych, 20 odniosło rany, 
w tem 7-miu cężlcic. Powodem starcia była 
podjęta przez strajkujących jróba zorganizo­
wania demonstracji prz.ed ratuszem, -wbrew za­
kazowi mcm. Na placu przed ratuszem strajku­
jący spotkali się z oddziałem uzbrojonym po­
licji,- którą zaatakowali. Wobec togo, żo .drża­
ły, oddane w góro. nie przestraszyły tłumu, a 
bomby łzawiące okazały się również bezskutecz 
ne. policja zmuszona była strzelać do rozszala­
łego tłumu strajkujących, z których kilku n-
zbrojonyćh było w karabiny. Tłum cofnął się. I oby ̂ separatystyczne, nie mające charakteru 
grożąc,"żc powróci niebawem. Rząd prowincjo- J akcji jednolitej. W  K irin ic grupa dawnyh 
n a ln y  wysłał posiłki policji, .urzędników i oficerów utworzyła rząd prowi-

   .zoryczny i  przestała do Czaug-Kai-Szcka
ORY. ji Czang-Hsue-Lianga telegram, w  którym

Nowy Jork. 30 września. Stan zdrowia proklamuje niezawisłość Kirinu. Rząd japoń- 
wiclkiego wynalazcy amerykańskiego Ediso- ski oświadza, że nie uznaje tego rządu. Zns- 
na uległ ponownie znacznemu pogorszeniu, czenie tego rudni nie jest jeszcze dobrze zna- 
Ubieglą noc spędził Edison niespokojnie ne. Podobna akcja daje się zauważyć i w in- 
i dziś czuje się bardzo osłabiony. nycłi miejscowościach Mandżurji.

Podsunąłem Brueningowi myśl — mówił 
premjer Laval — utworzenia franeusko-nie- 
mieckicgo komitetu gospodarczego. Projekt 
ten został zrealizowany w toku naszych roz­
mów. Niezwłocznie będzie , ukonstytuowany 
komitet, który zajmie się rozważeniem pro­
blematów gospodarczych, interesujących na­
sze dwa narody. Na tem podłożu zrodziła się 
nadzieja, iż w ten sposób właśnie ustalono 
nową metodę postępowania. Wobec powagi 
i trudności zagadnienia, jakie pozostaje do 
rozstrzygnięcia,;., inicjatywa- ta mogła .wydać 
Sic skromną. Dziś należy zaznaczyć jedynie 
intencję, która była podstawą tej inicjatywy. 
Wszystkie zarządzenia, jakie będą podjęte 
w celu zwalczania nędzy, która opanowała 
świat, prowadzą nas w kierunku większej 
równowagi i przyczyniają się do utrwalenia 
pokoju. Nin poświęciliśmy ani cząstki intere­
sów Francji, szukając możliwości pogodzenia 
ich w obecnych okolicznościach z konieczno­
ścią osiągnięcia solidarności międzynarodo­
wej. Jak wczoraj w Berlinie, tak samo nie­
bawem w Waszyngtonie uczynimy w  imieniu 
Francji wszystko, co jest w mojej mocy, aże­
by wziąć udział w spełnianiu nowych i cięż­
kich zadań, jakie kryzys światowy nakłada 
na rząd francuski.

Brland i Lava l w Paryżu,
Paryż, 30 września. Premjer francuski 

Eaval i minister spraw zagranicznych Briand 
w-raz z delegacją francuską powrócili ubie­
głej nocy z wizvty berlińskiej do Paryża, w i­
tani owacyjnie przez tłumy ludności, która 
przybyła na dworzec w- celu powitania mini­
strów. Wracający ministrowie byli przedmio­
tem żywiołowych owacyj i to zarówno ńa te­
renie Belgji, jak Francji.

Zaburzenia antyjapońskie w Hong-Kongu.
Londyn, 30 września. W  JTong-Kongu 

trwają zaburzenia antyinpońskie w dalszym 
ciągu, mimo obecności władz angielskich. 
Ubiegłej nocy grupą demonstrantów' chiń­
skich napadła na mieszkania Japończyków, 
zdemolowała urządzenie i zamordowała sze­
ściu, oraz ciężko poraniła trzech kupców ja­
pońskich. Władzo wydały zakaz wszelkich 
zebrań i upoważniły policję do natychmia­
stowego użycia broni palnej w razie napot­
kania większych skupień ludzkich.

Sam ozwańczy „ r z ą d ”  w Mandżurji.
Londyn, 30 września. ,,Thncs“  z Tokio do­

nosi, że w  Mandżurji diają się zauważyć ru-

31 IN. WANGt USTĄPIŁ.
Londyn, 30 września. Z Nankinu dono­

szą, że chiński minister spraw zagranicznych 
Wang, który onegdaj stał się przedmiotem 
zamachu i został ciężko ranny, podał się do 
dymisji. Czang - Kai - Szelc przyjął dymisję 
i mianował jego następcą dotychczasowego 
posła chińskiego w' Londynie A lfreda Sze,

KŁOPOTY FINANSOWE TURCJI.

Konstantynopol. (P A T ) Jak podaje agen­
cja Havasa, dobrze poinformowane kola 
w Ankarze oświadczają, że sytuacja finanso­
wa Turcji jest przedmiotem poważnej tęo-ki 
rządu.

LIR BEZ ZMIAN.

Warszawa 30. 9. (PAT). Ambasador wioski 
w Warszawie p- Yantelli Rey nadesłał na:n na­
stępujący list, z prośbą o zamieszczenie: „Za­
przeczam w sposób najbardziej kategoryczny i 
formalny, jakoby rząd italski zamierzał zmte-

Sąd uchylił konfiskatą „G łosu  Narodu64
zarządzoną przez Starostwo grodzkie.

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział IV  karny.
Dnia 25. IX. 1931 r.
Sygn. IV. Pr. 116/31.

Sąd Okręgowy, Wydział IV  karny na posie­
dzeniu niejawnem w  dniu dzisiejszym po wysłu­
chaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowi© wydał następujące: 

postanowienie:
Uchyla się po myśli paragrafów 489, 493, n.ustr, 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną, przez Staro* 
stwo Grodzk'e w Krakowie dnia 23. IX. 1931. 
konfiskatę czasopisma „Głos Narodu" Nr. 25& 
z daty 23. TX. 1931 z powodu treści arty* 
kułu zamieszczonego na stronie 5 pt. „Rok wię­
zienia za agitację komunistyczną" w ustęp:« 
od słów ..Znkwestjonowane odezwy" do słów 
„wojny i bezrobocia" albowiem treść tego ustę­
pu nie zawiera znamiona żadnego przestępstwa* 
Przewodmcząey:
Dr. Czerny wr. L. S.
Prezes Sądu Okręgowego

Za zgodność:
W. Szymański sekretarz wz.

Komisia Kodyfikacyjna 
kodeks karny.

Warszawa 30. 9. (Telef. wł.)'. Kolegjum uefi- 
walaiące Komisji Kodyfikacyjnej przyjęło w d a  
28 li. ni. projekt ustawy, wprowadzającej ko­
deks karny. W  dniu 29 b. m. sekretarz Komi­
sji Kodyfikacyjnej złożył ministrowi sprawiedli 
wości projekt tej ustawy, celem skierowania go 
na drogę realizacji ustawodawczej łącznie z zło 
żonym już w dniu 17 września projektem ko. 
deksu karnego.

 O---
Warszawa, 30. 9. (Telef. wł.) Wiceminl* 

stor handlu p. Kożuchowski wrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie.

 oo°---------

W Anglii zanosi s ię  na wybory.
Londyn 30. 9. (PAT). Jak się dowiaduję

Agencja Reutera, wczoraj wieczorem przewa­
żała wśród członków gabinetu opinia, iż jest 
rzeczą konieczną możliwie jak najrychlejsza 
przeprowadzenie wyborów. Jednakże apel, jaki 
byłby wystosowany do narodu, nie może by* 
najmniej opierać się na podłożu polityki par­
tyjnej. Ministrowie, należący do stronnictwa 
liberalnego, odbyli zebranie, celem zastanowię- 
ma się, czy możliwe jest dojście do porozirmio. 
nia z konserwatystami, co do formy apelu do 
narodu 'w  czasie przeprowadzania wyborów.

PARLAM ENT BĘDZTE ODROCZONY.
Londyn 30 września. Na interpelację Hen­

dersona w Izbie gmin premjer Mac Donald oś­
wiadczył, że parlament angielski zostanie odro 
czony w następną środę. Na dalsze zapytanie 
Hendersona, czy oznacza to koniec sesji i kle* 
dy miałby się parlament ponownie zebrać, Mas 
Donald początkowo nie dał odpowiedzi, a pó­
źniej zaproponował, aby mu to pytanie posta­
wiono dopiero w  przyszłym tygodniu. Oznacz* 
to. że rząd nie powziął w tej sprawie jeszcze 
ostatecznej decyzji- W  dalszym ciągu zapowie­
dział Mac Donald wniesienie projektu ustawy 
w sprawie wałki z lichwą środkami żywnoście- • 
wemi.

J a u t i l u s "  będzie zatopiony.
Nowy Jork, 30 września. Jak z Waszyng­

tonu donoszą, łódź podwodna badacza okolic 
podbiegunowych Wilkinsa, „Nautilus" ma być 
zatopiona u brzegów Norwegji. Departament 
marski upoważnił Wilkinsa do zatopienia 
„Nautilusa" w  najgłębszem miejscu koło 
Norwegji. Jak wiadomo. „Nautilus" ulegał 
częstym uszkodzeniom i znajduje się w tak 
złym stanic, że podróż jego do Ameryki 
przedstawia bardzo w ielkie niebezpieczeń­
stwo dla załogi.

M ARK A FIŃSKA TRZYMA SIĘ.
Helsinki 30- 9. (PAT). Dyrektor Banku Fin* 

lanćlji Ryti. zaprzecza^ jakoby Finlandja mia­
ła pójść śladem Szwecji i Norwegji i odstąpić 
od bazy zlotowej waluty fińskiej. Nacisk za­
granicy na markę fińską jest —  zdaniem dyr. 
Ryti —  bez porównania mniejszy, niż w sąsie­
dnich państwach skandynawskich.

MĄDRE ZARZĄDZENIE.
Waszyngton. (P A T ) Rząd Stanów Zjedno­

czonych zredukował ilość torpedowców, któ­
rych budowa przewidziana jest w  programie 
morskim z i ł  na 5.

658 KEM. NA GODZINĘ.
Calshot, 30. 9. (P A T ) Porucznik-pilot 

Stainford, klóry posiada już rekord szybko­
ści samolotu, podjął w dniu wczorajszym no­
wą próbę pobicia dotychczasowego rekordu, 
osiągając przeciętną szybkość 657.76 km. na 
godzinę.

STRAJKI 3V HISZPANJI.

Salamanca. (P A T ) Wybuchł tutaj strajk
nić poziom stabilizacji lira. przewidzianej usta- powszechny. — Wojsko utrzymuje -porządek 
wą z dnia 1 grudnia 1927 r.“ , J w mieście.
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„C taz  S U S
—  To odgłos kroków, —  wyszeptał zanie 

pokojony; szukają mnie na. górze. —  W y ­
biegł czemprędzej z piwnicy, maskę i ręka­
wice złożył w  pierwszej salce parterowej, 
poczem udał się na piewsze piętro. N ie spot­
kał nikogo. Podkradl się aż pod. drzwi gabi­
netu profesora i nadsłuchiwał przez minutę. 
Rozmawiano tam swobodnie. Rusanow cier-. 
pliwie odpowiadał na liczne zapytania, gości, 
cy fry  krzyżowały się w  powietrzu, szeleści­
ły  papiery sprawozdawczych wykazów, sło­
wem nic nie wskazywało na to, że konfe­
rencja była już ukończona. —  Przywidziało 
mi się chyba, —  odetchnął Scanlan. Zawró­
cił do piwnicy, lecz szedł jeszcze ostrożniej, 
niż przedtem, jeszcze ciszej: nie mógł odpę­
dzić natrętnej myśli, że ktoś go śledził...

Wtem.... stanął, jak w ryty. Tuż obok apa 
rata do napełniania małych zbiorników ga­
zem „303“  stał jakiś człowiek, niskiego wzro 
*tu. Był tyłem zwrócony do drzwi sąsied­
niej piwnicy, w  której zatrzymał się Scanlan, 
oglądał z wielkiem zainteresowaniem jajowa­
te granaty ręczne i po krótkim namyśle, za­
czął je chować po kieszeniach swojego ubra 
nia. K ied y go Scanlan znienacka schwycił 
za ka ik  wrzasnął z przestrachu, odwrócił się 
błyskawicznie i... skamieniał na widok zdra. 
dzieckiego przeciwnika, wyglądającego zgo­
ła niesamowicie w  gazowej masce i w  ręka­
wicach, długich po łokcie. Nie uchylił się, 
ani nie odbił ciosu pięści jakim go „potw ór" 
poczęstował w  skroń „na wszelki wypadek". 
Runął nawznak, jak długi, (a długi nie był 
Wcale) i leżał nieruchomo u stóp zwycięzcy.

—  K i djabeł? —  mruknął George Scan­
lan, więcej zdziwiony, niż zaniepokojony tal:

nieoczekiwanem spotkaniem. Był zdziwiony 
bowiem w  Stalingradzie nosili wszyscy, 
prócz profesora, strój tego samego typu, 
ebpć w  różnych barwach, stosownie do tego, 
do jakiej fabryki należeli; tymczasem nie­
znany osobnik miał na sobie ubranie mary­
narkowe, podobnego kroju, jak londyński 
garnitur profesora, ubranie niegdyś zapewne 
bardzo eleganckie, lecz dzisiaj wymięte za. 
walane i upstrzone obficie słomą oraz biała­
wą sierścią., jak gdyby jego właściciel dłuż­
szy czas spędził wśród świń. owiec i koni.

—  Pachnie przy tem dość podejrzanie. — 
skrzywił się Anglik. Przemógłszy odrazę, 
przyklęknął obok zemdlonego i zaczął mu 
rewidować kieszenie. Bez trudu wymacał 
portfel, ukryty w  wewnętrznej kieszeni ma­
rynarki. wyciągnął go, otworzył i wyjął 
stamtąd cienki plik papierów. Przegląda! je 
kolejno. —  Legitym acja dziennikarska,-... 
Serafin Bobak,... paszport.... acha. to Polak. 
—  monologował, wertując dokumenty, które 
Rafał K rólik  znalazł w  pokoju hotelowym, 
zamieszkanym uprzednio pvzez Serafina Bo­
baka, uprowadzonego omyłkowo na jacht 
podstarzałej, a niebezpiecznej syreny. —  
A-cha, jest i fotografja jakiejś dziewczynki; 
zobaczymy, czy amator naszych granatów 
ma dobry gust, —  mruknął George z humo­
rem i ruszył z fotografią w  stronę lampy. —  
Ty le lat nie widziało się kobiety, nawet na 
obrazku. —  usprawiedliwiał tę ciekawość 
przed sobą... Pochylił się.'nad fotografią, 
skierował na nią światło ruchomej lampy i 
okrzyk bezbrzeżnego zdumienia wyrwał rau 
się z piersi...

Zimny tusz i potężne wstrząsy przywró­
ciły  Rafałow i przytomność. Jego pierwsze 
spojrzenie padło na maskę gazową, • leżącą 
na skraju stołu, i ten widok omal go powtór­
nie nie wysłał w  krainę snów.

J —  Ocknij-że się. człowieku, —  za- 
j brzmiał mu nad uchem głos męski, miły, me­
lo d y jn y , lecz tętniący niecierpliwością. Czy 
jaś dłoń. podsunęła mu tuż pod nos. fotogra­
fię Daisy Rindley, tę samą, którą „zarekw i­
rował" bez skrupułów „na pamiątkę", gdy 
po bankiecie pożegnalnym w  domu profesora 
zabłądził do sypialni pięknej Angielki.

—  Kto to jest., mów!

Rafą! miał już na języku zwykłą prze- 
cLwalkę Lipoja narzeczona", albo roś w tym 
guście, lecz!, instynkt kazał mu powiedzieć 
wyjątkowo, prawdę; niedobrze patrzało 
z oczu nieznajomemu, a łatwość, z jaką go 
rozciągną) tutaj od jednego uderzenia, świad 
czyla pochlebnie o jego bokserskich kwalifi­
kacjach. Wziąwszy to wszystko pod rozwa­
gę. wyjaśni! Rafał, że fotografja th przed­
stawia urocza mrs. Daisy Rindley, której on. 
Serafin Bobak -.do usług", był stale opieku­
nem i- obrońca.

—  Boże. dzięki ci!.-. —  W  nagłym od­
ruchu radości Scanlan uściskał serdecznie 
„stałego opiekuna" Daisy. —  Gdzież ona 
jest w tej chwili? —  spytał.

—  Moskwie. Mieszka w domu profe­
sora Rusa nowa. który leci na nią w spo­
sób... —

Nie dokończył. Scanlan ryknął, jak tur, 
skoczył: na równe nogi, a „stały opiekun" 
Daisy, pozbawiony nagle braterskiego ramie 
nią, runął znowu nawznak i wyrżnął głową 
w posadzkę, aż beton jęknął żałośnie. Ma­
sując- sobie potylicę, spoglądał na niezna­
jomego, który miotał się po piwnicy od 
ścia-ny do ściany, bełkotał coś po angielsku, 
wreszcie,... olśniony jakimś szalonym pomy­
słem, wybiegł, nie troszcząc się zupełnie^ o 
człowieka, który miał przy sobie fotog 
jego żonv.

—  Mam wrażenie, że pora zmienić k ii, 
mat, —  mruknął Rafał Królik. Stękając, po­
zbierał się z ziemi, schowa! portfel, napełnił 
kieszenie ręcznymi granatami, ale przed 
odejściem zainteresował się jeszcze apara­
tem, stojącym w  kącie. —  Naturalnie! Zno­
wu mój sympatyczny „303", —  stwierdził. 
N ie trudno było się zorjentować, w  jaki spo­
sób można ten zbiornik otworzyć, bowiem 
tuż pod metalową rączką i  kurkiem znajdo­
wał się ostrzegawczy napis. Przypuszczając, 
że nieznajomy pobiegł po strażników, Rafał 
postanowił zanieczyścić „zgrubsza" pow ie­
trze w  tej piwnicy i utrudnić swym prześla­
dowcom ewentualny pościg. Przywdział w ięc 
pozostawioną przez Scanlana maskę, lecz 
niezbyt jej widocznie ufał, skoro przywią­
zał do metalowej rączki sznurek i dopiero 
z odległości kilku metrów kurek otworzył. —  
A  teraz w nogi, —  krzyknął.

Nie w ybiegł terni drzwiami, co Scanlan 
lecz popędził w  przeciwną stronę. W  ciągu 
całodzienego pobytu w  podziemiach labora­
torium zdołał już wypenetrować, że ostatnia 
w długim łańcuchu piwnie, służy za garaż. 
Przez szparkę stwierdził jeszcze przedpołu­
dniem, że stoi tam limuzyna profesora. 
W  związku z tem odkryciem zawirowały mu 
w głowie tysiące fantastycznych pomysłów; 
żadnego jednak nie mógł dotychczas zrea­
lizować z powodu stałej obecności żółtego 
szofera.

—  I teraz bestja znowu waruje przy 
aucie, —  sarkał mały detektyw, zerkając 
przez szparę w  drewnianych drzwiczkach do 
wnętrza garażu. Po dłuższej chwili bacznych 
obserwacyj stwierdził z przyjemnością, że 
Chińczyk śpi: zasnął siedząc na. stopniu sa­
mochodu. z oliwiarką w  dłoniach.
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Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawi*

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakow i*, przy ulicy FlorjaAskleJ L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych * metali sz^chetnych 
bronm a m ianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, pnszki, sntypodja, 

eyborja, krzyże, lichtarze i  lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przeoisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w  zakres przemysłn metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieńia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w  ognin,

Wykonsje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c h ^

^|Ma groby!
Krzyże żelazne artystycz­
nie kute 1'40 m. wysoki e 
z wizerunkiem i tablicą 
metalową z odlanym na­
pisem (podać tekst) cena 
85 złotyeb. Wysyłka koleją 
Karol Baranowicz Sanok.

•© •o *
<w»----- -w .

W s z e l k i e  artykuły wchodzące w  skład handlu  

korzenno-spoiywczego —  w in  wódek i delikatesów  

oraz ow oców  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o i © e a  po przystępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie św ie że  m asło  dworsk ie  i d ese row e .

A 

O

«  

O

Ostatnie nowości 2 teologii!
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Piusa X I

o odnowieniu ustroju społecznego.
(Quadragesimo A n n o ...) W  tłumaczeniu .T. E. Biskupa 
Dra O K O N IE W S K IE G O . . . . . .  zł. --7 0  

D ECK ING  J. X . ,  Akcja katolicka, ezom jest i czego żąda zł. — ‘50 
D U C H A U SS O IS  P .O . ,  W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. .Wśród lodów polarnych*) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej....................................................................

SC H R IJYE 3S  J. O ., Dusze ufajcie 
TE O D O R O tW IS S  X . Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja- 
ckim w  Krakowie, na zjeździć Sodalicji całej Polski 
dn. 12-go kwietnia 1931 r. . *

p o l e c a

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża  13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

= =  = :  t P

zł. 9 -
zł. 2'50

zł. 1-

N ajnow sze
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjamy, 
Kołnierze, Rękawicz­
ki, Skarpetki, Obu­
wie, Pułlovery, B ie ­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

Ceng nafniższe!
Gatunki pierwszorzędne!

„Au Bon Marchć“
Kraków, Szpitalna 11.

Chora
na gruźlicę kości

będąca w opiece Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo 
uprasza o łaskawe datki 
w  celu leczenia choroby. 
Dzięki P. Prof. Dr. Go­
dlewskiemu, że uzyskała 
zniżkę w  Zakopanem na 
2 zł. miesięcznie, jednak 
Stowarzyszenie nie może 
łożyć 7. braku funduszów 
na całą tak długą kurację. 
Uprasza w ięc litościwie 
osoby o pomoc. Łaskawe 
datki uprasza się składać 
do Administracji dla .C h o­

rej na gruźlicę kości*

R ja u c z y c i e lk a  wycho-
I w  wawczyni poszukuje 
do nauk: dzieci lub zaję­
cia w  gospodarstwie Zgło­
szenia ul. Pędzicbów 11. 
drzwi 19 II. p.

Obżi 3-gnkojowe
mieszkanie

z przynalełnościami, w  no
wym zacisznym komfor 
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

DRZEWA mCWE!*
Jabłonie, grusze i wiśnie 5-letnie, pierwszo­

rzędne odmiany, wypróbowane na mrozy, 

w  cenie 2 "0 , 5'— zł., do nabycia w  większej 

ilości. — Cena loco szkółka. — Zamówienia 

prosimy kierować pod adresem:

Stowarzyszenia Młodziety Polskiej Męskie] 

JakóbkowicB, p. Tęgoborze
n i ręce ks. kanonika J ó z e f a  F a s u g i .

Organista©
żonaty, z egzaminem, bar­
dzo dobremi świadestwa- 
mi szuka posady od za­
raz, łaskawe zgłoszenia 
do administracji Gł. Nar 

pod „D. J“.

ML
gumowane dla P. T. Księ­

ży, bielizna, rękawiczki 
skarpetki, kapelusze

poleca

Kraków, Fiorjańska łO

Futro wydra, Elekro- 
luks, piecyk elektry­

czny, dywan perski, koc 
podróżny, łóżko mosiężne, 
r a d j o czterolampkowo, 
lampa elektryczna biuro­
wa, sprzedam. Kraków, 
św. Krzyża 23. drzw i 2.

2 pokoje
niekrępnjące wejście ume­
blowane zaraz wynajmę. 
Kraków, ul. Helclów 23 

parter.

Miód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez doaalestek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w  państwie 
pasieki wysyła ta  pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
16 —  zł. —  10 kg. 30 zł. 

20 kg, 5 5 - -  zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i  
w Z b a r a ż a .

Głuchota uleczalna!
W ynalazek .Eufonja * za- 
demonatrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony 
głueb, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b r o s z u r y .  
Adres: „EUFOMJA* Liszki 

kolo Krakowa.

z komfortem,
mcia być z o t r zymani em
poszukiwany w śródmie 
ściu dla pana. Zgłoszeni* 
z p o d a n i e m  warunków 
pod „Pokój umeblowany" 
do administracji .Głosu 

Narodu*.

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja .Głosu 
Nsrodu* pod „stróżostwo*

Jakiegokolwiek ząjęeia
od wychowawcy do w o ­
źnego lub t. p. poszukuje 
nauczyeiel z dwoma ma­
turami, poważne referen­
cje. Zgłoszenia do Adm. 
.Głosu Nar.* pod .W ola.*

Wgtwórnta hissmow
Ireny Gutwiii&kiej 89

Absolwentki psń3tw. szkoły przem. art. 

Kraków, ui. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e ­
dług obranych wzorów, za gotowkę lub na raty.
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Dywany perskie
kilim y makaty szale naj­
taniej najsolidniej napra­
w ia Wesołowski - Jana 13
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P i a n i n o  zagraniczne
dam na rok za poty­

czkę, ewentualnie sprze­
dam. .W iadom ość: 4 — 8 
Dolnemłyny 6,1 p. lewo.

DO N A BYC IA

0 i. n im f o
w Bochni

rabatem 10 %  przy zamówieniach panad 20 zł,

Mała Biblijka dla kl. I. i I I  po . . . , 185
Dzieje Biblllne dla kl. III. i nast. po 3 20
Katechezy BiblIJnt z przyg. do I. spow.

1 I. Kom. św. p o ........................ ą-__
Mały Katechizm dla kl. I I I  i  IV . po . . 1*80
Szkice Katechez doń p o ........................ 7-—
Większy Katechizm p o ............................ g.eo
Wyciąg Katechizmowy p o .................... 0‘80
Upominek duchowny p o .................... 0'20
Krótka Hlet Kościoła p o ........................ r j 0
Psychologia w y ch o w aw c za ....................... * • _
Dobry Pasterz dzieci, modlitewnik onr.

po 0-80, 1-20, 1-50 i  2 zł.
Dobry Pasterz młodzieży (od kl. 4-t*j powsz.)

opr. po 1‘20, l -60, 2'20 i 3 zł.
Nauka Kościoła w  duchu haseł szkoły

twórczej p o ...................................  1*80

Płacący z góry otrzymują książki franco. 
Możliwe jedm k  raty do 2-ch m iesięcy.

- , 'Z -n  V < K  f ?

zafiupnacA torraru  
poisołiiiDaź sł«j
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.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K.Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowekl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka,


